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Narody głosują za pokojem! 


Setki milionów ludzi składa podpisy pod apelem 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 


MOSKWA (PAP). 


„Narody głosują za pokojem!“ — tak Bratni 


tytuł artykułu wstępnego poniedziałkowej „Prawdy“. 


O pokój — przeciwko wojnie ! 


P 


ścigowi zbrojeń ! 


— O pokojową pracę — przeciwko wy- 


= O pokojową współpracę między na- 


ro dawij: 


przeciwko histerii atomowej 


i szantażowi atomowemu, ‘przeciwko pod- 
żegaczom do nowej wojny ! 


Oto — pisze dziennik — woła na: 
rodów, wola wiełomilionowych mas, 
zjednoczonych w potężnym ruchu na 
rzecz pokoju. 

„Prawda” cyłuje tekst ostatniego 
apelu Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra: 
wie bezwzględnego zakazu broni ato- 
mowej I w sprawie nznania za zbrod- 
niarza wojennego każdego rządu, któ 
ry by poważył się pierwszy zastoso- 
wać broń atomową przeciwko które- 
mukolwiek krajowi, 

Ogłoszono już — stwierdza dzien- 
nik — pierwsze listy obrońców poko- 
ju, którzy podpisali apel Stałego Ko- 
mitełu Na listach tych figurują na- 
zwiska robotników i chłopów, uczo- 


nych i studentów, pisarzy i dzienni- 
karzy, działaczy kościelnych, adwoka 
tów i inżynierów, malarzy i śpiewa- 
ków, polityków oraz przedstawicieli 
organizacji zawodowych — ludzi z 
różnych krajów i kontynentów, ludzi 
o różnych poglądach politycznych i 
wierzeniach religijnych, ludzi żyją: 
cych zarówno w społeczeństwie socja 
listycznym, jak i w społeczeństwie 
kąpitalistycznym. Wszystkich ich, po 
dobnie jak wiełomiłionowe masy u- 
czestników ruchu pokojowego, jedno- 
czy jeden wznłosły cel; obronić po- 
kój, uratować ludzkość przed nową 
rzezią światową, którą chcą rozpętać 
siły reakcji imnerialistycznej, działa- 
jące w interesie , garstki egolstycz- 


Dar dla Muzeum Lenina 
w Poroninie 


MOSKWA (PAP) — W Leningra- 
zìa wykonany został posag Włodzi- 
mierza Lenina, który przekazany bę- 
dzie w darze Muzeum Lenina w Po- 
roninie. Stanie on na placu przed Mu- 
zeum na trzymetrowym, granitowym 
postumencie. Posag wysokości dwu 1 
pół metra odlany został w brązie we 
dług projektu laureata Nagrody Stali- 
nowskiej, rzeźbiarza Dymitra Szwar- 
ca. 

Do Leningradu wriedmią specjal- 


Czynem Pierwszomajowym 
budujemy pokój świata 


Łałegi fabryk łódzkich podejmują newe zobowiązania 


zapoczątkowana przez zało- |wych uzyskać 14 miln. zł, 


Akci 
za entowni „Grodziec”, zata- 
«zm coram Szersze kregi. Coraz potęż- 
niejszym echem rozbrzmiewa apel 
śtąskich robotników. Załogi fabryk 
i instytucji we wszystkich zakątkach 
kraju podejmują Czyn I-Majowy. Ro- 
botnicza Łódź włącza się całkowicie 
do tego nowego, potężnego nurtu, Co 
dzień odbywają się w zakładach pra- 
cy manifestacyjne zebrania, co dzień 
padają nowe, ważkie zobowiązania 
produkcyjne. 


PZPW Nr 5 


W PZPW Nr 5 spośród wszystkich, 
zapowiada jących większą wydajność 
dia uczezenia robotniczego święta, naj 
goręcej oklaskiwano tow. Urbaniaka, 
który. oznajmił, że w Czynie 1- Majó- 
wym zorganizował pierwszą bry: gado 
młódzieżowi na samoprząśnicach. wóz’ 
kowych, 


Cała załoga.zobowiązała się znacz” 
nie przyśpieszyć wykonanie płanu 
produkcyjnego Czesalnia ukończy go 
już 22 GRUDNIA, przędzalnia — 23 
GRUDNIA, dajac do końca roku po 
ważną: iłość ponadylanowej produkcji. 
Wydział mechaniczny i brygady re- 
montowe zobowiązały: się na dzień 1 
Maja zmontować 2 nowe skręcarki, 
400-wrzecionowe oraz systemem szyb- 
kościowym wykonywać wszystkie re” 
monty bieżące, kończąc w ten sposób 
plan roczny do dnia 30 LISTOPADA. 
Administracja zakładów postanowiła 
przyśpieszyć obieg środków obnoto- 
wych, ZWALNIAJĄC 292 MILN. ZŁ, 
z czego 30 miin. już do 1 maja. Dro- 
ga upłynnienia nadwyżek remanento- 


| 


na komisja z przewodniczącym "Komi- 
tetu Słowiańskiego ZSRR, „generałem 
Gundorowem na czele, w celu przyję- 
cia pomnika, 

W zakładach, w których odlano po- 
RE, odbył się krótki wiec, Generał 
Gundorow w imieniu Komitetu Sto- 
wiańskiego ZSRR podziękował zało- 
dze za doskonałe wykonanie zadania. 
Najstarszy robotnik zakładów, Piotr 
'Widau, przekazał robotnikom polskim 
w imieniu całej załogi serdeczne po- 
zdrowienia. 


miliony do 1 Maja. 


PZPB Nr 6 


— Nasze święto robotnicze uczcimy 
nowymi sukcesami produkcyjnymi — 
oświadczają robotnicy PZPB Nr 6. — 
Na podstawie zobowi iązań poszczegól- 
nych członków załogi podejmujemy 
się: 

Plan państwowy przędzalni średnio- 
przędnej wykonać do 22 GRUDNIA, 
w odpadkowej — do 1l GRUDNIA, 
w tkalni — do 23 GRUDNIA, w wy- 


\ 


kończalni — do 20 GRUDNIA. Pod- 
nieść jakość tkanin e 2 proc. Do 1 


maja wykonać ponad plan w przędzal 
ni średnioprzędnej 12.000 kg przedzy, 
w odpadlkowej — około+6.000 kg, / 
sani — 15.000 mtr. tkanin, w ZA 
kończalni 120:000 mtr. Referat 
PHP postanawia wyremontować i od- 
malować korytarz, portiernię, nosze- 
rzyć ambulatorium. Wydział: sacjalny! 
wyremontuje na 1 Maja budystki?w o- 
siedłu dla dzieci oraz przygotuje, 
wszystko, aby dzieci” już: 2 maja- mo- 
gly wyjechać na. „kolonie, 


ZWT i UT M-31 


Załoga Wytwórni Transformatorów 
i Urządzeń Termotechnicznych M-31 
postanowiła, w ramach Czynu 1-Ma- 
jowego, zastosować w planowaniu na- 
ukowe metody, wzorując się na do- 
świadczeniach ZSRR. Przy zastosowa- 
niu tej metody wprowadzona zostanie 
koordynacja poszczególnyca prac o- 
raz zadań produkcyjnych, przypadają” 
cych na Po > „oddziały. Dzięki 
temu nastąpi skr e 10 procent 


nych, chciwych, oślepionych żądzą 
zysku i władzy jednostek. 

Dziennik wykazuje na konkretnych 
faktach, jak wzmaga się i rozwija o- 
raz staje się coraz  skuteczniejszy 
ruch zwolenników pokoju. Podkreśla 
on, że odważna postawa francuskich 
robotników portowych zmusiła impe- 
rialistów amerykańskich do zatrzyma 
nia transportów broni przeznaczonych 
dla Francji W ślad za francuskimi, 
belgijskimi, holenderskimi i australij- 
skimi robotnikami portowymi, odma- 
wiają wyładunku broni amerykań- 
skiej robotnicy portowi Oslo i Ham- 
burga. W Holandii masy pracujące 


x czego 4|cyklu produkcyjnego maszyn 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, w. pierwszym dniu obrad 
XII kongresu Francuskiej Partii Ko 
munistycznej zabrał głós Florimond 
Bonte, który odczytał reżojicję, za 
wierającą” protest przeciwko odmo-1 
wie udzieldnia przez rząd francuski 
wiz wjazdowych delegacjom partii 
komunistycznych i robotniczych 11 
krajów. 

W rezolucji tej, która została przy 
jęta jednomyślnie. czytamy m. in,: 


XII kongres Francuskiej Partii 
Komunistycznej piętnuje wobec na- 
rodu francuskiego i setek milionów 
obrońców pokoju nf całym świecie 
— niesłychane, antydemokratyczae 
zarządzenia władz francuskich, któ- 
re odmówiły wiz wjazdowych do 
Francji delegacjom partii komuni- 
stycznych i robotniczych Czechosło- 
wacji, Polski, Węgier, Rumunii, Buł 
garii, Chin, Mongolii, Korei, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Niemiec Zachodnich oraz Finlandii, 


elek- 
trycznych, co w skali rocznej zwolni 
okoła 68,5 miln. zł, Na skutek upłyn- 
nienia remanentów zakłady wygospo* 
darują 40 miln. zł. 

Klub racjonalizatorów zobowiązał 
się opracować i zastosować spawanie 
pod topnikami, co n:ogłoby przynieść 
w skali krajowej 3,5 miliarda złotych 
oszczędności. 


w MZK 


Do Czynu 1-Majowego przystępują 
także pracownicy MZK. Załoga war- 
sztątów głównych zobowiązała się do 
1 Maja wyremontować 9 wozów ża- 
miast 8, wyiekszyć: liczhę średnich re-, 
montów z m na 84, a gruntownych 
wodświeżeń z, 5 na';6-w ciagu miesiąca. 


Bracownicyć Górnej Siecił” zobowiązali 
się do 1 Maj ja wykonać normę w 115 
ptor. Brygada Miejska wydziału dro- 


gýwegouprzekroczysnorme 0 13. proc., 
br ygadwzajniej ska — o 18,5 proc. 


Poszcęególne bizkdy podwyższyły 
jeszcze, 'tevzobowiążania 0 '5 |proceht, 
pociągając: za sobą pracowników Gór- 
nej Sieci, którzy wśród burzliwych 
oklasków podjęli zobowiązanie do 1 
Maja wykonać normę nie w'115 proe, | 
lecz w 122 proc. 


"Poważne zobowiązania: podjęli pra* 
cujący w MZK murarze, stołarze o- 
raz pracownicy wydziału ruchu, któ- 
rzy postanowili nie opuszczać dni ro- 
boczych, a w dnai 1 Maja wszystkich 
uczestników manif stacji przewieźć 
na miejsce zbiórek. Motorowi zobowią 
zali się do osaczędnego zużywania 
prądu i zlikwidowania wypadków. 


r 


„„Prawda” 


odpowiedziały potężnymi maniiesta- 


| cjami protestu na zjazd kierowników 


wojskowych paktu atlantyckiego, W 
Danii odbyła się kampania na rzecz 
wycofania się z grona uczestników 
tego paktu. 

Apel Stalego Komitetu — pisze 
— doprowadzi do dalszego 
rozszerzenia frontu pokoju, do wciąg- 
nięcia do tego ironfu nowych sil 
Setki milionów ludzi na całym świe- 
cie aprobują apel Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju. To głosowanie na 
rodów stanowi nową, groźną przestro 
gę pod adresem podżegaczy wojen- 
nych. 


Rząd francuski, odmawiając wiz 
wjazdowych wyżej wymienionym 
delegacjom, wykonywał zlecenia pa 
ńów z Waszyngtonu, 

Skandaliczna decyzja rządu fran- 
cuskiego mieści się w ramach przy- 
jętych przez rząd francuski prak- 
tyk. Wyrazem tych praktyk „est m. 
in. wysiedlenie z Francji sekretarza 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
moakratycznej — Berta Williamsa, 
odmowa przedłużenia prawa pobytu 
we Francji radzieckiemu przedstawi 
cielowi w Stałym Komitecie Świa- 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju — A. Korniejczukowi, odmowa 
wizy wjazdowej do Francji Hii Eren 
burgowi, odmowa udzielenia wiz rn- 
muńskiej ekipie sportowej, liczne 
akty bezprawnego wysiedlania de- 
mokratów polskich, rumuńskich, 
włoskich, — bezprawne aresztowa- 
nie konsularnego przedstawiciela 
polskiego w Lillę, prześladowanie 1 
aresztowanie emigrantów jugosio- 
wiańskich, występujących przeciw- 
ko klice titowskiej itd. 

Rząd francnski udziela równo- 
cześnie swego całkowitego poparcia 
terrorystycznym organizacjom fa- 
szystowskim, zbrodniarzom wojen- 
nym. Władze francuskie śwładomie 
wydają fałszywe dokumenty rommai 
tym prowokatorom faszystowskim i 
zbrodniarzom wojennym, aby zama- 
skować ich krecią działalność. Nale- 
ży tu wymienić przede wszystkim 
takich prowokatorów, zdrajców i 
zbrodniarzy wojennych, jak Kraw- 
czenko, Skorzenny itd. — 

XII kongres KPF piętnuje te nie- 
słychane metody rządu, stosowane 
wbrew woli narodu francuskiego, 


Kongres KP Francji 
pozdrawia 
aresztowanych Francuzów 

— bojowników © pokój 


Następnie członek Biura Politycz- 
nego KPF, Michaut, odczytał apel do 
obrońców pokoju we Francji, którzy 
padli ofiarą faszystowskich represji 
rządu. 

XII kongres KPF — czytamy w ape 
lu — przesyła braterskie pozdrowie- 
nia odważnym obrońcom pokoju, któ- 
rzy zgodnie z trądycją francuską wał 
czą bohatersko o niezawisłość naro- 
dową i o utrwalenie pokoju. 

Uczciwi robotnicy, patrioci, ludzie, 
którzy występują w obronie: sprawy 
najsłuszniejszej — sprawy pokoju, są 
więzieni i:prześladowani przez rząd, 


= "a WW = 


„Ursusy* walczą o dobre plony. 


GŁOS TOMASZOWSKI 


„Nowe traktory polskiej produkcji — „Urausy” 
— pracują już przy orce wiosennej 


Meldunki e wykonaniu 


zobowiązań długołalowych 


Załoga Centrali Skór Surowych, 
Oddział Wojewódzki, wykonuje z 
nadwyżką swe zobowiazania długo 
falowe. Zespół Władysława Lewan 
dowskiego, zatrudniony przy kon- 
serwacji skór świńskich, który zobo 
wiązał się wykonać 110 proc. nor= 


my, w II dekadzie marca wykonał 
156 proc. normy. Konstanty Kulcha 
wy, który zobowiązał się wykonać 
110 proc, obecnie wraz z całym zes 
polem uzyskuje 150,9 proc. normy. 

Władysław Janiszewski, zatrudnio 
ny przy konserwacji skór bydlę- 
cych który w I dekadzie marca zo 


lbowiazania nie wykonał, w II wy |proc. normy. 


Lud francuski podwoi wysiłki 


w walce przeciw zbrodniarzom wojennym 
w akcji— obrony pokoju na świecie 


Pierwszy dzień kongresu Komunistycznej Partii Franefi 


przez ludzi przekupujących i przeku” 
pywanych, przygotowujących bazy 
dla faszyzmu.. 

Apel zwraca się następnie imien- 
nie do więzionych obrońców pokoju 
1 stwierdza; jesteście chlubą narodu 
francuskiego. Niechaj Wasz przykład 
ożywia wszystkich zwolenników po- 
koju, wszystkich Francuzów, którym 
droga jest sprawa pokoju, bezpieczeń 
stwo kraju, przyszłość Francji. 

Żadne represje — czytamy dałej w 
apelu — nie powstrzymają naszej 
walki, która będzie zataczała coraz 
szersze kręgi. Walke tę prowadzić bę 
dziemy do zwycięstwa, Złamiemy 
kraty więzień, w których przebywają 
nasi bracia. Uwolnimy uwięzionych, 
zmusimy rząd do cofnięcia zbrodni- 
czych ustaw. Walczyć będziemy o to, 
by wraz z rządem jedności demokra- 
tycznej, z rządem ludzi czystych rąk, 
z rządem wolności i niezawisłości na 
rodowej — zatriumiowała doniosła 
sprawa pokoju. 

Apel ten został kakao przyjęty 
przez delegatów, i 

, 


Orędzie Kongresu 
do tow. Thoreza 


W dalszym ciągu obrad pierwszego 
dnia kongresu na wniosek delegatów 
federacji KPF departamentu Pas de 
Calais kongres przyjął jednomyślnie 
orędzie do sekretarza góneralnego 
Partii, Maurice Thoreza, w związku 
ze zbliżającą się 50 rocznicą jego uro- 


dzin. W orędziu m. in. czytamy: 
Drogi Towarzyszu! XH kongres 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


przesyła Ci gorące życzenia zdrowia, 
długiego życia i kontynuowania Twe- 
go owocnego trudu, Twoje imie — to 
przykład -nieogramczonego oddania 
klasie robotniczej i ludowi w walce 
o niezawisłość narodową, obronę po- 
koju, o jedność 
wszystkich patriotów. 

Już w roku 1922 broniłeś, jako gôr- 
nik 


niów Stalina, wykułeś dla proletariu- 
szy naszego kraju partię komunistycz 
na, partię nowego typu. 

Kongres wita w Tobie świalłego 
przywódcę, który zdemaskował fa- 
szyzm we Francji i wezwał wszyst- 
kich demokratów do skupienia się 
wokół zjednoczonej klasy robotni- 
czej. Dzięki Tobie faszyzm poniósł 
we Francji porażkę w roku 1934 i sta 


Dobre wyniki skupu zbóż 


WARSZAWA. (PAP). — Re- 
zultaty  pierwszega kwartału 
planowego skupu zboża wyka- 
zują znaczne postępy w poró- 
wnaniu z analogicznym okre- 
sem roku ub. Świadczy to o po 
głębiająacym się szczególnie 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów zrozumieniu słuszności 


podarki. Do akcji skupu zboża 
włączyły się ostatnio Rady Na 
rodowe, które koordynują dzia 
łalność wszystkich organizacii 
terenowych,  współdziałających 

w skupie zboża 
Skup zboża w całym kraju dał w 
1 kwartale ok. 497 tys. ton wobec 


nowych form skupu, jako form (406 tys. ton zakupionych w tym sa 


wdrażania wsi do planowej gos mym okresie 


ub. 


konał wraz z zespołem 181 proc, 
normy. 
Franciszek Rzeźnik, pracujący 


FDZIECKIM”. 


klasy robotniczej i| wyć 


ik, basia. leninowskiego wspolnego 
frontu z robotnikami socjalistyczny- 
mi, 

To Ty, najlepszy z francuskich ucz- 


TUE 


przy klasyfikacji skór Świńskich, 
zamiast 110 wypełnił 130 proc. nor 
my. 

Jan Marciniak, pracujący przy 
konserwacji skór cielęcych wraz ze 
swym zespołem wykonał 117 proc. 
normy. 

Stanisław Antoszewski, pracują- 
cy przy Klasyfikacji skór nieregla 
mentowanych, przekroczył swe zobo 
wiązania o 3 proc, osiągające +18 


ty się możliwe zwycięstwa frontu ln- 
dowego. 

W dalszym ciągu orędzie przypo- 
mina walkę Thoreza przeciw niein- 
terwencji w Hiszpanii i przeciw Mo- 
nachium, walke podjętą pfzezeń na 

czełe Partii Komunistycznej, zepchnię 
tej w nielegalność w przeddzień in- `- 
wazji hitlerowskiej. 

Nawiązując dò wałki 
komunistów z okupantem 
skim orędzie, głosi: 

W najciemniejszej chwili historii 
naszego narodu, 10 lipca 1940 roku, 
rzuciłeś wraz z Jacquesem Ducłos 
apel o bezlitosną wałkę z najeźdźcą 
faszystowskim i jego agentami we 
Francji. Dzięki Twemu głosowi setki 
tysięcy bojowników ruszyło do boju 
o wyzwolenie, 

Po wyzwoleniu ukazałeś warunki 
dźwignięcia naszego narodu. Zdema- 
skowałeś przygotowania imperiali- 
stów do wojny ze Związkiem Ra- 
dzieckim i wyraziłeś opinię ludzi pra 
cy miłujących pokój w Twej histo- 
rycznej dekłaracji: „NARÓD FRAN- 
CUSKI NIGDY NiE BĘDZIE PROWA- 
|DZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM RA- 
Przyczyniłeś się walnie 
do ukazania przewagi sił pokoju nad 
siłami wojny. Ożywieni Twoim przy- 
kładem, będziemy wałcryć ze wszyst 
kich sił o absolutny zakaz bomby ato 
mowej. Podwoimy wysiłki w skoji 
przeciw transportowi i fabrykacji bro 
ni przeznaczonej do wojny zaczepnej. 

Fo Ty wzywasz Francuzów do wal- 
ki o odzyskanie niepodległości naso- 
dowej, która zagwarantuje pokojową 
politykę zagraniczną, wzmacniającą 
międzynarodowy obóz pokoju ze 
Zwiazkiem Radzieckim na czele, 

Przyrzekamy Ci, że uczynimy 


francuskich 
hitterow- 


wszystko, by wzmocnić front pokoju, 
demokracji i socjalizmu i że wprowa- 
do partii dziesiątki tysięcy no- 
członków dia walki o te ideały, 


dzim 


Bziś 


WOK 


na stronie 6-ej „Głosu 


zamieszczamy 
drugi rysunek 
naszego konkursu 


w drugą rocznicę planu 
Marshalla 
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meszej wolmości 


Przed pięciu laty, 4 kwietnia 1945 
roku, Armia Czerwona wyzwoliła ns- 
ojczyznę od najeźdźców niemiec 
kich i węgierskich faszystów. Dzie» 
przez te 
same zachodnie granice Węgier, które 
w ciągu 400 lat stanowiły otwarte 
wrota dla obcych najeźdźców — nie- 
mieckich i austriackich. W sojuszu 
z węgierskimi obszarnikami i kapita- 
listami najeźdźcy ci pogrzebali naszą 
niepodległość narodową i narzucili lu- 
dowi węgierskiemu potrójne jarzmo 
feudalnego, kapitalistycznego i obcego 
wyzysku. 

Przed pięciu laty zwycięstwo wy- 
swoleńczej Armii Radzieckiej prze- 
kreśliło nikczemne rachuby imperiaii- 
stycznej zgrai Churchilla, Wspólnicy 
jego, jak hieny, przyczaili się wów- 
czas na wybrzeżu i w miastach grec- 
kich, ukrywali się w sztabie general- 
nym judasza Tito, wyczekująe dogod- 
nego dla imperialistów anglo-amery- 
kańskich momentu, by tozprawić się 
z umęczonymi długoletnią niewolą 
feudalno-kapitalistyczną małymi na- 
rodami Europy  południowo-wschod- 
niej: — zdobyczą, którą wypuściła ze 
swej paszczy zdychająca bestia fa- 
Nie pomogły im jednak 
ani okręty wojenne w portach grec- 
kich, ani zbrojni najmici w górach 
greckich, ani wytresowany pies goń” 
czy — Tito w Belgradzie, 

Związkowi Radzieckiemu i Wielkie- 
mu Stalinowi zawdzięczamy nie tylko 
wygnanie faszystów 2 naszej ziemi 
ojczystej, lecz i to, że nie wpadliśmy 
z deszczu pod rynnę: ze szponów im- 
perialistów niemieckich w szpony im- 
perielistów amerykańskich. 

Pięć lat ostatnich, pełnych walki, 
wykazało, iż anglo-amerykańscy na 
stępcy Hitlera nie pogodzili się ani na 
chwilę z tym, że ich władza i wpły* 
wy na Węgrzech zostały obalone. 
Dzień 4 kwietnia 1945 roku oznaczał 
dla nas pokój, pokój ze Związkiem 
Radzięckim, przekształcający się stop- 
niowo w nierozerwalną przyjażń. Ale 
dzień 4 kwietnia oznaczał także woj- 
nę, a w każdym razie „zimną wojnę”, 
prowadzoną przeciw nam przez anglo 
amerykańskich napastników, którzy 
pragnęli w ludowordemokratycznych 
Węgrzech znaleźć słabe ogniwo — 
a znaleźli niewzruszoną twierdzę. W 
ciągu tych lat prowadzili oni przeciw 
nowym Węgrom zamaskowzną wojnę, 
w którą byli wmieszani wszysty zdraj 
cy ojczyzny, najemni mordercy, zdraj 
cy klasy robotniczej, szpicle policyj: 
ni, poczynając" od generałów Hor- 
thy'ego, Ferenca Nagy'ego, Peyera i 
Mindszenty'ego, a kończąc na Rajku 
i Geygerze — cała zgraja, którą wy* 
chował reżim Horthy'ego ku radości 
kierowników amerykańskich  ośrod- 
ków szpiegowskich, 

Jednak imperialiści anglo-amery- 
kańscy napotkali na inne Węgry, niż 
te, z którymi mieli do czynienia w 
swoim czasie Niemcy. Lud węgierski, 
który ujął losy kreju w swe ręce pod 
kierownictwem Partii Pracujących, 
zdemaskował,  udaremnił i rozbił 
wszelkie spiski, Lud nasz odpowiadał 
miażdżącymi ciosami na wszelkie po- 
dte zakusy. Tak będzie i w przyszło 
ści Walka przeciw ukrytemu wrogo- 
wi zahartowała naszą partię i naród, 
nauczyła jej czujności. Rózbicie naj- 
bardziej niebezpiecznego Wroga — 
bandy Rajka, stało się zwycięstwem 
o znaczeniu międzynarodowym, sibo- 
wiem najemny agent imperializmu 
amerykańskiego w Europie — Tito 
wraz ze swą bandą — znalazł się pod 
pręzierzem opinii światowej. 
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Dzień 4 kwietnia był końcem trwa“ 
łącej od wieków niewoli ludu węgier- 
skiego. Lud nasz cierpiał pod jarz- 
mem króla, hrabiów i biskupów, a póź 
niej — bankierów i fabrykantów. Lud 
nasz był w niewoli Turków, Niemców, 
Austriaków, a następmie — angiel- 
skich, francuskich i amerykańskich 
akcjonariuszy fabryk węgierskich. 
Najwspanialszymi momentami naszej 
historii były powstania ludowe, które 
krwią świadczyły o tym, że pragnie 
nie wolności nię wygasło w naszym 
ludzie. Świadczyły one również o tym, 
Że bez kierownictwa klasy robotni- 
czej, bez poparcia międzynarodowych 
sił postępu, likwidacja zagranicznego 
i rodzimego ucisku i zdobycie wolno- 
ści są tylko nieziszezalną mrzonką, 

Dotychczas zbyt mało zastanawia- 
liémy się nad tym, co przyniósł nasze- 
mu narodowi 4 kwietnia prócz wy- 
zwolenia z niewoli imperialistycznej. 
W okresie reżimu Horthy'ego Węgry 
były „stacją doświadczalną”, gdzie 
wypróbowywano metody kontrrewolu” 
cji Różnorodne metody faszystowskie; 
Które później „na szeroką skalę“, sto- 
sowane były w Niemczech i Włoszech, 
wypróbowywanho na ludzie węgier” 
skim, na węgierskiej klasie robotni- 
czej. Nie było takiego spisku inter 
wontów w okresie międzywojennym, 
takiego imperialistycznego,. awantur- 
niczego planu, uknutego w Londynie; 
czy w Waszyngtonie, w Paryżu, czy 
Berlinie, w a t y liczonoby ży 
Węgry Horthy'ego, jako na niezawo” 
Sng i powolne narzędzie. Węgry Hor- 
thyego były „pierwszym krajem je 
ślisidzie o statystykę chorych na gruź 
dice, o przeżytki feudalne. Przyrost 
naturalny ludności węgierskiej obni- 
4AŁ się nieustannie, a biolog faszy” 
Błowski Mechel tłumaczył to „wpły- 
wem obcej krwi“, W istocie jednak 

taca dzienna 17 wysokości 60 fillerów 
Eia najniższą w Europie; również 


bezrobocie w.: swái wnływ na 


Marton Horwath 


Członek Biura Politycznego 
Węgierskiej Partii Pracujących 


zdrowie mas pracujących. Powinniś- 
my pamiętać o tym, jeśli chcemy zro- 
zumieć istotne znaczenie 4 kwietnia. 

Powinniśmy pamiętać również o 
tym, co zaszło w ciągu ubiegłych 5 
lat. 

Ra $ 

Ugruntowaliśmy 1 zapewniliśmy 
nasz pokój. Pokoju, tego broni 800 mi- 
lionów ludzi w Związku Radzieckim, 
w Chińskiej Republice Ludowej, w 
krajach demokracji ludowej I setki 
milionów obrońców pokoju w krajach 
kapitalistycznych. Od chwili, gdy o- 
ręż Armii EOI: położył kres 
wojnie światowej, ludy pięciu części 
Świata wiedzą, żę siła Związku Ra- 
dzieckiego — to gwarancja pokoju. 
My, Węgrzy, zrózumieliśmy, że po- 
skromienie imperialistycznych podże» 
gaczy wojennych zależy również od 
siły krajów demokracji ludowej, a 
więc 1 od jedności, ofiarności i pracy 
ludu węgierskiego, Uczcimy eat gg 
dzień 4 kwietnia, dzień zwycięstwa 
naszego Indu w okresie ubiegłych 
pięciu lat, jak również zwycięstwa o- 
czekujące nas w przyszłości w ten 
sposób, że bardziej jeszcze umacniać 
będziemy naszą armię i naszą twór- 
czą pracą wzmagać będziemy naszą 
obronność. 

Przed pięciu laty uczyniliśmy pierw 
szy krok w kierunku całkowitego wy 
zwolęnia chłopstwa, przeprowadzając 
reformę rolną. 50,000 chłopów doko- 
nało już drugiego, bardziej zdecydo- 
wanego kroku; zrzeszeni w spółdziel- 
niach produkcyjnych stali się oni czo 
łowymi bojownikami o socjalistyczną 
przebudowę wsi. 

W okresie tych pięciu lat klasa ro- 
botnicza zadokumentowała swą nie- 
wątpliwą klerowniczą rolę przede 
wszystkim tym, Że na apel partii 
przodowała w produkcji 1 w walce. 
Naród wyrwał z rąk wyzyskiwaczy i 
ujął w swe ręce kopalnie, fabryki I 
banki. Dzięki wykonaniu z nadwyżka 
Planu Trżyłetniego  przekroczyliśmy 
o 40 procent przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej i o 40 pro- 
cent przedwojenną stopę życiową, W 
piątym roku od chwili naszego wy- 
zwolenia przystąpiliśmy do realizacji 
naszego Planu Pięcioletniego, którego 
inwestycje, wynoszące blisko 51 mi- 
liardów fotintów, podniosą produkcję 
naszego przemysłu ciężkiego w okre- 
sie pięcioletnim o 204,3 procent, zaś 
produkcję przemysłu lekkiego — o 
173 procent, Stopa życiowa wzrośnie 
o 85 procent w porównaniu z okresem 
przedwojennym, 


Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że stopa życiowa mas pracujących 
Węgier kapitalistycznych była znacz 
nie niższa od stópy życiowej angiel- 
skiego i francuskiego robotnika. 
Mniej znany natomiast jest fakt, że 
dobrobyt mas pracujących w Wolnej 
Ludowej Republice Węgierskiej 1 pau 
peryzacja ludzi pracy w krajach zmar 
shallizowanych z gruntu zmieniły ten 
stosunek. i 


s. 


Nie będziemy mówió o prawach i 
swobodach, ani o sytuacji politycznej 
klasy rębotniczej w takim kraju, fak 
nasz, gdzie ma ona władzę w swym 
zęku, ani o sytuacji klasy robotniczej 
w krajach kapiłalistycznych, gdzie na 


każdy jej ruch odpowiedzią są bagne- 


ty żandarmów. Nie będziemy mówić 
© bezrobociu, które u nas pozostało 
jedynie, Jako złe wspomnienie, a u 
nich jest „ciosem losu", który spada 
na barki milionów. Pomówimy o tym, 
czym najbardziej lubią się chwalić 
marionetkowe rządy zmarshallizowa- 
nych krajów t zawodowi zdrajcy kla- 
sy robotniczej pokroju Bluma 1 Be- 
vinas — O REALNEJ PŁACY, 


Zgodnie z danymi z grudnia, w An- 
glii na jedną osobę przypada 110 gra 
mów margaryny i 55 gramów tłuszczu 
na tydzień, u nas na każdego człon- 
ka rodziny robotniczej przypada 200 
gramów tłuszczu, W Anglii na jedną 
osobę przypada 230 gramów baraniny 
1 wołowiny na tydzień, u nas — 370 
gramów wołowiny 1 wieprzowiny, nie 
licząc drobiu. W Anglii. przeciętna 
ilość mleka, która przypada na ty- 
dzień na osobę, wynosi 1 litr, w Bu- 
dapeszcie — 27 litra. W Anglii na 
jedną osobę przypada nia tydzień 230 
gramów cukru, u nas 340 gramów. W 
W Anglii na jedną osobę na tydzień 
przypada jedno jajko, u nas — dwa, 


Zgłoszenie zawodników Bułgarii 
do wyścigu 
Warszawa — Praga 
Lista uczestników II Między- 
narodowego Wyścigu Kolarskie- 
go „Trybuny Ludu” 1 „Rudego 
Prava” urosła już do liczby 12 
drużyn. W dniu wczorajszym or- 
ganizatorzy wyścigu otrzymali 
zgłoszenie Bułgarii, która przyśle 
na wyścig drużyna szeŚściooso- 
bow. s N 


| 


W Anglii komorne pochłania 25—30 
procent zarobków, u nas 7 do 8 pro- 
cent, W Anglii robotnik płaci co ty- 
dzień 5 szylingów na ubezpieczenie 
społeczne, u nas robotnik nie płaci 
na ten cel ani grosza. Anglikowi przy 
sługuje w ciągu roku 10 dni płatnego 
urlopu, włączając w to trzy dni świąt, 
u nas przeciętny urlop wynosi 18 dni, 
plus 8 opłacanych dni świątecznych. 
Część wydatków na urlop letni opła- 
ca u nas państwo; część ta stanowi 
22 procent zarobków, 

Obecnie nie można mówić nawet, 
że rządy krajów zmarshallizowanych 
sprzedały swą niepodłegłość za miskę 
soczewicy: kradną one ze Stołu ro- 
botników zachodnio-europejskich o- 
statnią miskę soczewicy i płacą nią 
za amerykańskie dostawy broni. 

w 
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Największe święto nowych Węgier 
— piątą rocznicę wygnania imperiali- 
stów z naszej ziemi ojczystej — god- 
nie uczcimy zwycięstwami na najważ 
niejszym froncie budowy socjalizmu 
— na froncie produkcyjnym, Wycho- 
wanie mas pracujących w duchu so- 
cjalistycznym jest również czynni- 
kiem przyśpieszającym wzrost pro- 
dukcji, W masowym współzawodnic- 
twie pracy i w walce o wzrost wydaj- 
ności pracy w fabrykach i na polach 
spółdzielń produkcyjnych rodzi się 
w nasze dni mowy, Socjalistyczny 
stosunek do pracy, rodzi się zwycię- 
stwo socjalizmu. Długą listę zwy- 
cięstw, jakie osiągnęliśmy w ciągu 
pięciu lat, zawdzięczamy temu, że kro 
czyliśmy drogą Związku Radzieckie- 
go. Dlatego właśnie nasza droga do 
socjalizmu, podobnie, jak 1 droga po- 
zostałych krajów demokracji ludowej 
w Europie środkowej i południowo 
wschodniej, jest drogą stosunkowo 
łatwą. 

Fakt ten ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Wypływa zeń po 
pierwsze wniosek, ża w krajach demo 
kracji ludowej, tak jak I wszędzie, je- 
dyną możliwą drogą budownictwa 
socjalizmu jest droga Lenina i Stali- 
na, droga WKP(b), realizowana w 
ZSRR, Po drugie, wypływa stąd wnio 
sek, jaki możemy wyciągnąć na pod- 
stawie doświadczenia wiasnego i do- 
świadczenia innych krajów demokra- 
cji ludowej, a mianowicie, że budow- 
nictwo socjalizmu w krajach wkra- 
czających obecnie na tę drogę jest 
bez porównania łatwiejsze, ponieważ 
opiera się na niewyczerpanych do- 
świadczeniach partii bolszewickiej, na 
istnieniu i pompe kraju socjalizmu, 
Dzięki tema po pięcioletniej straszli- 
wej wojnie, która zrujnowała kraj, w 
ciągu pięciu lat istnienia władzy lu- 
dowej przekroczono o 50 procent pro 
dukcję przemysłową okresu przedwo- 
jennego. Stopa życiowa robotników 
w krajach demokracji ludowej, w 
przeszłości zacofanych, jest już znacz 
nie wyższa od slopy życiowej mas 
pracujących kapitalistycznych krajów 
Zachodu. 

Cud ten ziścił się dzięki władzy ro- 
botniczej, dzięki silnej partii komu- 
nistycznej, dzięki pomocy i przyjaźni 
Związku Radzieckiego, Na naszym 
przykładzie masy pracujące krajów 
uciskanych mogą lepiej „dostrzec 
„drogę rosyjską" — niezawodną dro- 
gę zwycięstwa socjalizmu, Pokój na 
całym świecie, szczęście i dobrobyt 
mas pracujących, postęp ludzkości 
znajdują się na tej i tylko na tej 
drodze, 


Wzmożoną pracą wzmacniamy pok 


11 miliardów zł. 


dów, zużyto tylko 7 miliardów. 
złożyło się szereg przyczyn. 


spieszyć remonty, 


siące. 


W całym kraju rozpoczął się sezon remontów 
"budynków mieszkalnych. W 1950 r. mamy wykonać 
przy pomocy Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
o 90 proc. remontów więcej, niż w 1949 roku, W To- 
ku ubiegłym z FGM. wydano na remont budynków 
mieszkalnych 7 miliardów zł, ma r. b. przeznaczono 


Mimo, że wiele, budynków wymagało szybkiej 
naprawy, zeszłoroczny plan remontów nie został 
w pełni wykonany. Zamiast zamierzonych 9 miliar- 
Na ten stan rzeczy 
FGM rozpoczął pracę 
dopiero w połowie roku. Roboty remontowe zlecono 
głównie spółdzielniom pracy, z których nie wszyst- 
kie wywiązały się z przyjętych zobowiązań, Szwan- 
kowała poważnie 'dostawa materiałów budowlanych. 
Wreszcie, dużo do życzenia pozostawiała organizacja 
pracy w budynkach remontowanych. 

W tym roku, prócz podwyższonej kwoty 11 mi- 
liardów, przerobić mamy w akcji remontowej pozo- 
stałe z 1949 r. 2 miliardy zł. Przystępując do wyko- 
nania tak poważnego „zadania, które przyczyni się do 
wydatnej poprawy warunków mieszkaniowych w do 
mach uszkodzanych przez wojnę i czas, 
sobie jako cel podwojenie osiągnięć r. db., 
musimy pracę ód wnikliwego przeanalizowania na 
każdym terenie doświadczeń  meszłorocznych, aby 
w nowym sezonie uniknąć starych błędów i przy- 


Właściwym terenem dla rozpatrywania zagad- 
nień remontowych są miejskie, powiatowe i woje- 
wódzkie rady narodowe. Poprzez rady narodowe 
odbywa się kwalifikowanie budynków, wymagają- 
cych pilnego remontu, Aby usprawnić system kon" 
troli wykonania prac zaplanowanych, rady narodło- 
we winny zacieśnić współpracę z aktywem związko- 
wym oraz z komitetami blokkowymi. 

W 1949 r. kontrola wykonania przychodziła mnie= 
raz zbyt późno. Dopiero po dłuższej przerwie dowia= 
dywano się o wstrzymaniu robót przez przedsiębior= 
ców. W ten sposób traciliśmy cenne tygodnie i mie- 


W 1950 r. stare błędy nie powinny się powtó- 


Dzień n arodzin Remonty szybkościowe 
mieszkań robotniczych 


rzyć, Obok spółdzielni pracy, 
stopniu roboty remontowe wykonywane będą przez 
Miejskie Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlane. 
Wiele rad narodowych podjęło już kroki zabezpie- 
erminowość | planowość dostaw materia 
łów. Podjęte zostały również środki mające na celu 
usprawnienie kontroli postępów pracy na robocie. 
W budownictwie nowych domów dokonał si 


czające t 


w 1949 r. wielki 


swoją pracę. 


stawiając 
rozpocząć 


w całości, 


wania 
robót. 


pracy. Wyrazem tego przełomu jest m. in.. szerokie 
upowszechnienie systemu trójkowego i potokowego. 
Ten przełom nie dokonał się na odcinku prac re” 
montowych, gdzie różnego rodzaju fachowcy — mu» 
larze, malarze, cieśle, zduni, kanalizatorzy, elektro- 
technicy, gazownicy, szklarze, ślusarze itp. — pra= 
„cują przestarzałymi metodami. Wprawdzie elektro- 
technicy i kanalizatorzy warszawscy, którzy zorga- 
nizowali współzawodnictwo, 
przekroczyć normy kilkakrotnie, 
przygotować potrzebne materiały i rozplanować 


Ta inicjatywa robotników warszawskich nie zna 
lazła jednak należytego oddźwięku. Ten przełom wi~ 
nien i może dokonać 
osiągnięcia przodujących fachowców zostaną nale- 
życie spopularyzowane i upowszechnione, 

Dziesiątki tysięcy rodzin robotniczych 1 pracow= 
niczych w Polsce bęflizie mieszkać lepiej jeszcze 
w tym roku, jeśli plan remontów. wykonany będzie 
Plan ten możemy wykonać wprowa= 
dziwszy system remontów szybkościowych, Taki sy= 
stem wymaga zapewnienią nieprzerwanych, plano- 
wych dostaw materiałów budowlanych i zorganizo* 
systematycznej 


Aktyw partyjny i związkowy winien dopilnować 
pełnego wykonania tegorocznych planów remonto* 
wych, Winien być 
niony system remontów szybkościowych oraz winna 
zacieśnić się współpraca rad narodowych, sprawie - 
jących pieczę nad całą akcją remontową ną swoim 
terenie, z komitetami blokowymi. 

f 


Nr HR 


w coraz wiekszym 


przełom na odcinku organizac, 


że można 


wykazal, 
starannie 


jeśli 
bieżącym, jeśli 


się w roku 


kontroli wykonywanych 


spopularyzowany i upowszech= 


E. P, 


Wychowankowie watykańskiej szkołyszpiegów 


wydawali partyzantów w ręce gestapo 
- Trzeci dzień procesu w Pradże czeskiej 


PRAGA (PAP) — W dalszym cią- 
gu toczącego się w Pradze procesu 
zakonników — szpiegów i dywersan- 
tów, zeznawał oskarżony, członek za- 
konu o0. Redemptorystów, ksiądz dr 
Jan Mastilak, 

Jak wynika z aktu oskarżenia, był 
to jeden z najbardziej wytrawnych 
szpiegów Watykanu. Jako absolwent 
Papieskiego Instytutu . Wschodiiego 
w Rzymie, który jest szkołą agentów 
wywiadu watykańskiego, wyspecjali- 
zowanych w walce ze Związkiem Rā- 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej, ks. dr Mastilak wysłany został 
w roku 1944 na Słowację z poleceniem 
śledzenia działalności oddziałów pač- 
tyzanckich, przeniknięcia do ich sze- 
regów, a następnie wydania ich w rẹ- 
ce okupacyjnych wojsk niemieckich. 

Ks, dr Mastilak wyjechał z Rzymu 
jako kurier dyplomatyczny poselstwa 
słowackiego, zaopatrzony w glejt, wy- 
dany mu przez urzędy niemieckie we 
Włoszech. Po wkroczeniu Armii Ra- 
dzieckiej na Słowację, oskarżony przy 
jął na siebie rolę tłumacza, aby zdo- 
bywać w ten sposób tajemnice woj- 
skowe i państwowe, które następnie 
przekazywał do Rzymu, Belgii i Ho- 


landii, posługując się jako agentami, 


członkami zakonu óo, Redemptory- 
stów. 

Na obszarze Słowacji ka. dr Masti- 
lak udzielał wydśtnej pomocy zdraj- 
com i kolaboracjonistóm, uciekającym 
z Polski przed Armią Radziecką, jak 
również bandom UPA. W roku 1948 
interwemiował w ambasadach belgij- 
skiej i holenderskiej w Pradze oraz 
w organizacji IRO w kwestii okazania 
pomocy w przedostamiu się za grani: 
cę zbiegłym z Polski Ukrainkom, sio 
strom Czyżewskim, aresztowanym póź 
niej przez czechosłowackie organa 
bezpieczeństwa. 

Oskarżony, nie przyznając się po- 
czątkowo do zarzucanych mu zbrodni 
zdrady i szpiegostwa, twierdzi, iż 
przybył na Słowację w celach leczni- 
czych, ale w ogniu pytań przewodni- 
czącego trybunału i prokuratora przy 
znaje, iż dostarczał Watykanowi pew- 
nych informacji, nie zdając sobie, rze- 
kamo, sprawy z ich szpiegowskiego 
charakteru. W dalszym ciągu oskar- 
żony zmuszony jest przyznać się do 
ochrony zdrajców i  kołaboracjoni- 
stów, do współpracy z banderowcami 
i do uprawiania szpiegostwa w szere- 
gach Armii Radzieckiej po wkrocze- 
riu jej na Słowację. . 


Oskarżony odpowiada niechętnie na 
pytania prokuratora, dotyczące dzis- 
łalności Papieskiego Instytutu Wscho 
dniego w Rzymie, ale na skutek od: 
czytania protokółu jego własnych ne- 
znań złożonych w czasie śledztwa, 
przyznaje, iż Instytut Wschodni jest 
w istocie rzeczy szkołą agentów wy* 
wiadu watykańskiego. 

Po przesłuchaniu ks. dr. Mastilaka 
Trybunał odczytuje akta poprzednich 
procesów przeciwko duchownym rzym 
skorkatolickim, które odbyły się w 
Czechosłowacji. *Akta te dotyczą spra 
wy o działalność wywrotowo-szpie- 
gowską b. Jezuity, prof. Kolakovica, 
który przybył do Czechosłowacji w 
rokuę1943 z polecenia Watykanu 
i zdradził patriotów, przygotowują- 
cych powstanie w Bańskiej Bystrzy- 
cy, — antypaństwowej działalności 
grupy księdza Novaka, który ukrywał 
szpiegów i dywersantów, — procesu 
bratisławskiego przeciw działalności 
wywrotowej 27 księży katolickich, z 
węgierskim duchownym ks. Zoltanem 


Ranyi na czele, Jak wynika z odezy- 
tanych akt, oskarżeni ks. dr Mastilak 
i ks, Silhan pozostawali w kontakcie 
z przywódcami tych wywrotowych i 
szpiegowskich organizacji. Rozprawa 


trwa. 


Fkacze i dziewiar ze najwyższej jakości 
otrzymaja magrada za swą doskonałą pracę 


Wśród miejskich dostatnich ubrań 
przewijają się tu i ówdzie barwne 
stroje Ślązaczek. Przybyli tu dzisiaj 
przedstawiciele zakładów przemysłu 
wełnianego i dziewiarskiego.z całej 
Polski. Najlepsi z najlepszych, ci, 
którzy nie produkują braków i sta- 
je przekraczają w wysokim stopniu 
bazy akordowe. Na sali zwartą ma- 
są zasiedli ekstra - tkacze i ekstra = 
tkaczki oraz daiewiarze dający 100 
procent pierwszego gatunku, 

— „Gościmy dzisiaj tych, któ- 
rzy wykazali największe zdolno- 
ści fachowe, a zarazem pracą swą 
przyczynili się do podniesienia 
jakości naszego przemysłu włó- 
kienniczego, dó wzbogacenia na- 
szego kraju — powiedział/rozpo- 
czynając uroczystość, sekretarz 
ŁK PZPR tow. Duniak, 

— Czerpiąc z przebogatych do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
stosując współzawodnictwo o 1ajlep 
szą jakość produkcji robotnicy nasi 
pokazali, że produkowanie bezołąd- 
nego towaru przy jednoczesnym wy 
sokim wykonaniu bazy akordowej 
jest całkowicie możliwe do osiągnię- 
cia. Dziś, gdy wydajność pracy jest 
synonimem najwyższej wartości ma 
terialnej i moralnej naszego spole- 
czeństwa, uznajemy przodowników 
pracy ża największych bohaterów 
za budowniczych Polski Ludowej, 
Polski Socjalistycznej". 

Gorąco oklaskują swych przodow- 
ników przedstawiciele związków, 
rad zakładowych i dyrekcji zakła- 
dów. 

Oczy wszystkich zwracają mię 
w strone prezydium, gdzie, tuż 0- 


bok ministra Stawińskiego, który 

przybył na dzisiejszą uroczystość, 

siedzi Maria Terpilakowa inicja- 
torka brygad najwyższej jakości, 

Ona pierwsza rozpoczęła ten no- 

wy rodzaj współzawodnictwa: 

Oma pierwsza pokazała, jak moż 

na tkać towar bezbłędnie, jak 

przy tym dawać więcej niż 100 

procent produkcji, 

Przemawiają kolejno: sekretarz 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
tow. Aniołkiewicz, dyrektor naczel- 
ny CZPW tow, Osys i dyrektor 
CZPDz tow. Lewandowski, Mówią 
ò ogromnych osiągnięciach klasy ro 
botniczej, która zwycięsko ukończy- 
ła Plan  Trzyletni i podejmuje zo* 
bowiązania celem przyspieszenia 
wykonania Planu 6-letniego. Mówią 
o wielkiej roli jaką w walce tej o= 
degrali przodownicy pracy, robot- 
nicy najwyższej jakości, 

— Nad tymi osiągnięciami nie mo 
żemy przejść do porządku dzienne- 
go — oświadcza tow. Aniołkiewicz 
— Na podstawie wyników, jakie dał 
nam ostatni konkurs, przystąpimy 
do opracowania regulaminu premio- 
wania za jakość produkcji w prze- 
myśle wełnianym, rozpoczniemy z4- 
krojoną na szeroką skalę akcję po- 
pularyzowania metod pracy najlep 
szych robotników. 

Zebrani wiedzą, że stoją przed ni- 
mi poważne zadania, że od ich wy- 
siłków, od ich kierowniczej roli w 
zakładzie pracy będą w dużej mie- 
rze zależały wyniki zobowiązań dłu= 
gofalowych, przedterminowe wyko= 


nanie plant. 
— Tytuł przodownika Bacy, to 


tytuł uprawniający do honoru i za- 
szczytów, lecz jednocześnie zobowią 
zujący — mówi min. tow. Stawiński, 
— Bzacunkiem i opieką otaczać 
będziemy naszych przodowników, 
lecz ich zadanie — w codziennej pra 
cy porywać inifych swym przykła= 
dem, mobilizować coraz szersze ma- 
sy robotnicze do ubiegania się o jak 
najlepsze wyniki w pracy. 
Tow, Stewiński mówi o walce 
o pokój. Wykazuje, że konkurs o 
tytuł brygady najwyższej lako- 


ści, że współzawodnictwo długo-. 


falowe, że Czyn Pierwszomajowy, 
zainicjowany przez załogę cemcon 
towni „Grodziec“ — to ogromny 
wkład do walki o pokój, to stałe 
wzmacniame frontu obrońców 
pokoju. 

Budując naszą Polskę, Polskę So- 
cjalistyczną musimy budować szyb- 
ko, dobrze i oszczędnie — kończy 
tow. Minister wśród huraganu okla- 
śków. 

Zabierają głos przodownicy 0ra- 
cy: tow, Szpakowski z PZPW Nr 1, 
którego zespół figuruje na pierw- 
szym miejscu wśród 15 nagrodzo= 
nych zespołów przemysłu wełniane- 
go,po nim tow. Sob z PZPW Nr 
8. Przyrzekają, że strzec będą za- 
szczytnego tytułu tkaczy najwyższej 
jakości, że wsdczyć będą o ekstrę, o 
z wykonanie baz produkcyj- 
nych. 

— wWspółzawodnictwo pracy pro- 
wadzi nas do pokoju, do socjalizmu 
— woła tow. Szpakowski, 

— Współzawodnictwem pracy wal 
czymy o ustrój, w którym będzie 
pokój i szczęście dla wszystkieh lu 


dzi pracy, — mówi tow. Sobała, 
wznosząc okrzyki. na cześć Związku 
Radzieckiego, Tow. Stalina i Tow. 
Bieruta. Orkiestra gra „Międzyna= 
rodówkę”* i Hymn Związku Radziec 
kiego. 

Następuje najbardziej uroczysta 
część uroczystości, Tow. Muc odcży 
tuje listę nagrodzonych zespołów. 
Wymienia przy każdym uzyskane 
wyniki w ilości i jakości produkcji. 
Zebrani witają oklaskami każdy 
zespół, Wstępują kolejno na estra- 
dę tkacze najwyższej jakości z Ło- 
dzi, Bielska, Tomaszowa, Skoczowa, 
Tow. Aniołkiewicz i Hanuszkiewicz 
wręczają im dyplomy uznania i ksią 
żeczki PKO. Przedstawiciele zakła- 
dów śpieszą z bukietami kwiatów. 
Serdecznie ściska dłonie zwycięz= 
ców tow. Stawiński, życząc im dal 
szej owocnej pracy. Z głębokim 
wzruszeniem przyjmują te dowody 
uznania tkaczki ze Śląska. Łzy krę 
cą się w oczach młodziutkiej Adel 
Kanter, dziewiarki ze Śląska opol- 
skiego, która pierwsza w przemyśle 
dziewiarskim rozpoczęła współzawo 
dnictwo jakościowe. Wzruszonym 
głosem dziękuje tow. Wiśniewski z 
PZZPP Nr. 8 robotnik najwyższej 
jakości w przemyśle  pończoszni- 
oczyma. 2 

Sześciu młodzieżowych przodow= 
ników otrzymuje w nagrodę za naj 
lepsze wyniki pracy w roku ubie- 
głym rowery, ufundowane przez Za 
rząd Główny Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Kol. kol. Hanzer, Pilu- 
ta, Rokoszewska, Włodarska, Bilder 
man i Wołek zgłaszają się po nagrody, 


Wszyscy pragną godnie uczcić zbli 


zobowiązań 


1-ifajgowych 


Każdy dzień przynosi nowe rodzaje zobowiązań 


_ Nowa fala twórczego €niuzjazmu świata pracy przechodzi przes 
nasz kraj. 

Na rzucone przeńł kilku dniami przez robotników cementowni 
„Grodziec” hasło współzawodnictwa pierwszomajowego padły już 
tysiące odpowiedzi. Odpewiedzieli podejmując indywidualne zobowią 
zania najbardziej uświadomieni robotnicy, odpowiedziały całe zało- 


Gpieszą ze swym Czynem 1-Ma= pa gomeko w naszym kraju, przy | 

jowym hutnicy I górnicy, metalbliżamy chwilę, kiedy wszyscy lu- 

lowcy i włóknmiarze, pracownicy bu | dzie pracy w Polsce będą miieli za- 

dowiani “i pracownicy handlu. j pewniony dobrobyt. Ąc 000 ar 
MAKOSLĄ 

NASZA ODPOWIEDŹ 

NA APEL POKOJU 


żający Się dzień 1 Maja, międzyna 
rodowe święto klasy robotniczej, 
ŚWIĘTO PRACY I POKOJU. 
Wzmągając swe. wysiłki w celu 
zwiększenia i polepszenia  produk= 
cji i warunków socjalnych w cełu 
zwalczania przejawów wsżelkiego 
marnotrawstwa, zwiększamy nasz 
wkład do dzieła budownictwa socja 
04324€42230006490%100004907+26900470009099000440 


Najlepsi z najlepszych w przemyśle wełnianym 


Kada podpisy pod zobowiąza- 
niami, pierwszomajowymi, od- 
powiadamy jednocześnie na Apel 
Stałego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, skierowa- 
ny do wszystkich ludźi dobrej woli 


Te barwnie ubrane, w regionalnych strojach kobiety — to tkaczki 
s PZPW w Bielsku, zespół tow. Zuzanny Bikory. Zespół ten podczas trwa- 
nia konkursu osiągnął 100 procent ekstry oraz 103,6 proc. bazy akordo-, 
wej. Na zdjęciu — członkinie zespola otrzymują z rąk sekretarza Związku 
Zawodowego Włókniarzy, tow. Aniołkiewicza, dobrze zagłużone nagrody. 


Wśród nagrodzonych znajdował się także zespół przędzalniczy z PZPW 
Nr 6. Jest to pierwszy zespół młodzieżowy, który przeszedł na obsługę sā- 
moprząśnic wózkowych. Nn czele jego stoi nktywny ZMP-owiec, kol. Hen- 
ryk Zbiorczyk. Młodzi przędzarze na nowym odcinku pracy osiągają 98,9 
proc, ekstry oraz 121 proc. wykonania bazy. W pałni rasiużyk sobie na nā- 
grodę 150.000 złotych. 


A |kterowanego przez potężny Związek 
gi przodujących zakładów. „Radziecki, skupiającego kraje demo 


szobówiązań pierwszomajowych. 


zań pierwszomajowych: 


— przeciwników nowej wojny, zde | Pierwszomajowe Święto, aby przy- 
cydowanych walczyć o pokój. Zwię |Śpieszyć budownictwo — socjalistycz 


kszanie siły gospodarczej naszego |ne w Polsce i przyczynić się do u- 
ludowego państwa, jest naszym trwalenia pokoju światowego. Tow. 
wkładem dó walki obozu pokoju, | Karpińska 'z PZPB Nr. 5 postanowi 


£ || 


ła przejść z obsługi 4 na 6 stron ma 
szyn przędzalniczych. Żałoga Kon- 
stantynowskich Zakładów Przemy- 
sła Weinianego postanowiła zmniej 
szyć o pół procent ilość odpadków. 
Tow. Urban z PZPDz Nr. 1 zobowią 
zała się opracować do dnia 1 Maja 
wniosek racjonalizatorski. Załoga 
Wytwórni Nr. 6 Zakładów Przemy- 
słu Gumowego przyrzekła wyszko- 


kracji ludowej i wszystkie postępo 
we siły świata. 

— Nie chcemy wojny. Jesteśmy 
zdecydowani I jesteśmy w stanie 
pokrzyżować plany  podżźegaczy 
wojennych z imperialistycznego 
obozu — ofo dumna i stanowcza 
odpowiedź robotników polskich, 


podejmujących zobowiązania lić do końca bieżącego miesiąca 80 
jerwszomajowe rzystópują- | robotników. W ELEKTROWNI 
piet WeTomajowe, zwa SDAI [ŁÓDZKIEJ ULEGNIE SKRÓCE- 


cych do nowego, szlachetnego i 
twórczego współzawodnictwa. 
Taki jest sens podejmowanych 


NIU O 50 DNI CZAS REMONTÓW 
KOTŁÓW I TURBIN, RACJONA 
NA GOSPODARKA WĘGLEM I 
WODĄ PRZYNIESIE 15 MILN. ZŁ. 
OSZCZĘDNOŚCI. 

Możnaby długo wymieniać różno 
rakie formy zobowiązań. 

JEST ICH BARDZO DUŻO 1 NIE 
WATPLIWIE KAŽDY DZIEŃ BĘ 
DZIE PRZYNOSIŁ NOWE. Wśród 
nich czołowe miejsce zajmują zobo 
wiązania zmierzające do podniesie 
nia JAKOŚCI PRODUKCJI. 

Dotychczasowe formy podjętych 
zobowiązań świadczą, jak roziegłe | 
są możliwości robotniczej inicjaty- | 
wy, do której coraz szerszym nur- 
tem włączają się majstrowie, pore | 


Tow. Płóciennik, formtiarz z Za- 
kładu Nr. 5 Wytwórni Sprzętu Me- 
chanicznego, w zwięzły sposób wypo 
wiedział to, co czuje klasa robotni 
cza przy podejmowaniu  zobowią* 


„Czuję się tu w fabryce 
jak gospodarz dlatego, cieszy 
mnie, że wspólnie podejmowane 
przez nas zobowiązania podniosą 
produkcję naszych zakładów i 
przyczynią się w tem sposób do 
utrwalenia pokoju“. 


BWIADECTWO nel techniczny i administracyjny. 
wice if =P dz Wydz Pobudzaó tę laicjatywę, sake | 
wać nowe formy zobowiązań, po j 
podeznowane zobowiązania magać w ich formułowaniu i 
/! pierwszomajowe są wyrazem realizacji oto zadanie, jakie sta- 
świadomości i siły mas pracują- je przed organiznciami partyjny 


cych, są przejawem przyswajanego mi i związkowymi. 8. R. 
sobie w coraz większym stopniu 
przez klasę robotniczą — SOCJA- 
LISTYCZNEGO STOSUNKU DO 
PRACY. Sa one zarazem dowodem 
WYŻSZOŚCI GOSPODARKI 80- 
CJALISTYCZNEJ NAD GOSPO- 
DARKĄ KAPITALISTYCZNĄ. Nasz 
robotnik chce i jest w stanie tego 
dokonać — a świadczą o tym podej 


włączają się 


mowane zobowiązania — aby posta 
wić gospodarkę naszą na wyższym 
poziomie, wykorzystać wszystkie W halla Elektrowni Łódzkiej odby- 
nieujawnione rezerwy, zwalczyć 


ło się zebranie pracowników Podokrę- 
gu Nr 1 Zjednoczenia Energetyczne- 
go Okręgu Łódzkiego, na którym po- 
wzięto szereg zobowiązań dla uczcze- 
nia Święta Pierwszomajowego. Po 
krótkim przemówieniu dyrektora Mar 
kiewicza i przedstawicieli rady zakła- 
dowej, wśród burzliwych oklasków po- 
szczególni pracownicy składali swe 
zobowiązania. 


wszelkie marnotrawstwo.  Anźrchi 
styczna,  niszczycielska gospodarka 
kapitalistyczna ustępuje miejsca pla 
nowemu gospodarowaniu wszystki- 
mi silami wytwórczymi, w cełn jak 
najpełniejszego ich wykorzystania 
dla ogólnego dobra, dla wzrostu do 
brobytu mas. Stad właśnie zobowią 
zania  xzałogi Zakładów imienia 
Stalina zmierzające do przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych. Umo 
żliwia one zwolnienie przeż rakła. 
dy dla innych celów socjalistyczne 
go budownictwa imponującej sumy 
1681 MIIAONÓW ZŁOTYCH. Nic 
więc dziwnego, że wśród zobowią” |' 
zań pierwszomajowych ńa pierwszy 
plan wysuwa się Sprawa  oSzczę- 
dności i przyśpieszenia wykonania 
płanów produkcyjnych. 


Przodownicy pracy, to już nie tyl-| 
ko wyłacznie robotnicy od warszta- 
tów. Obecnie mamy już przodowni- 
ków I wśród inteligencji technicznej. 


BOGACTWO ODDOLNEJ 
ROBOTNICZEJ INICJATYWY 


a forma zobowiązań, podejmo= 
wanych już i przez inne zakła- 
dy pracy -— przez PZPB Nr. 3, 
PZPB Nr. 5, PZPW Nr. 3, PZPDZ 
Nr. I, PZPB Nr. 9, nie jest jedyną 
formą. 
Inicjatywa robotnicza znajduje 
wiele sposobów, aby godnie uczoić 


Główny Zw. Zaw. Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego wraz z Zarzą- 
dem Głównym Stowarzyszenia Inży- 
rierów 1 Techników, wezwał cały 
świat techniczny 
wzięcia udziału 

twie pracy. Robotnicy-przodownicy, 
pragnęli również 
szeregach 


de 


Wyniki współzawodnictwa 


# La L4 [4 = 4 > . LĄ 
wśród techników i inżynierów 
W drugiej połowie ub. roku Zarząd | wezwać do współzawodnictwa inne- 


świadomego |nianego 22 oraz 
we współzawodnić- | giczo-galantieryjnego — 14. 


widzieć w swych |zgłosiło swój udział do współzawod- 
przoedowników-techników. |nictwa 50 uczestników. Epilog roze- 
Zaczęły napływać zgłoszenia. Każdy | grał się niedawno w lokalu Stowarzy 


z 


Wybrałem się z przyjacielem moim, Kasiem, na przechadzktę po mie- 


ście. Pogoda była słoneczna, ale Kazio pochmurny. Nic, tylko mruczy 

%, jak to się mówi — „wyraża się”. ( 
— Zupełnie, jak w tramwaju — powiada. — Jeden drugiemu po 

piętach depcze i w ogóle się kondukt prawie wcale nie porusza. Co 


jest, u licha: skąd ten tłok? Wyścig kolarski urządzają? 

— Wyścig? — odparłem. — Owszem. Do sklepów. Święta przecież, 
fujaro, ra pasem, 

— Prawda — rozjaśnił swą facjatę Kasio. — Całkiem zapomniałem. 
A przecież ciocia Genia fatalnie mnie na pierwszego obskubała. Jak Marshall 
Europę zachodnią. 


— No, nie przesadzaj — przerwałem z uśmiechem — Marshall; a wła= 
ściwie obecnie Acheson, skubie, dając w zamian żyletki, gumę do żucia, 
metki do plucia, jajko w proszku i proszek do zębów, a ciocia Genia, 
nie obawiaj się, forsy ci nie zmarnuje: stół wielkanocny ugnie się pod 
tym, co do domu przyniesie, Popatrz tylko. 


Zatrzymaliśmy się przed wystawą jednego ze sklepów. Nic, tylko me: 
gazyn wszelakiego łakomstwa. Nie jedno „zachodnie oko“ na wierzch by 
wylasło, na widok podobnych gastronomicznych twspaniałości, 

— A ludzie u nas drzwiami i oknami — zauważył Kazio, spoglądając 
na wychodzących ze sklepu, abładowanych paczkami klientów. 

Przerwaliśmy „inspekcję“, bo oto nagle z tlumu przechodniów objawiła 
nam się w całej okazałości ciocia Genia. 

— Są — krzyczy na cały głos — są! 

=? P 2, 

— Materiały są — obwieściła uroczyście, widząc, że nie jesteśmy zorien= 
towani, co do powodów jej uciechy, — Kupiłam sobie na sukienkę i tobie, 
Kariu, na garnitur.. A mówili, że nie będzie... 


— Kto mówił? — uśmiechnął się ironicznie, Kazio. — Aha, już wiem: 
ci, eo chcieli nam przygotować „święta za paskiem”, Ano, dzięki czujności 
władz ochrony rynku, pasek pekli ponad 300 melin, spekulujących teksty« 
liami, rozleciało się w drobny maczek., 

— Tak, tak, — przytaknęła skwapliwie ciocia. — Ta np. Domicele, 
jakże jej tam: lwasieczko, poszła do celi razem z innymi szopen feldziar= 
kami, Czytałam o tym. Czytałam.. W ciupie, złodziejka, alleluja będzie 
obchodsiła.., 

— A tokim allelujem — zakończył Kazio, który ma skłonność do wye 
głoszania rymowanych sentencji — władza poczęstuje każdego, co paskuje.„. 

Et. 


Energelycy iódzcy 


w wielki ruch zobowiązań 


Przyspieszenie remontów, — Wzmożenie oszczędności. — 
Usprawnienie obsługi na cześć świeta 1 — Maja - 


Pracownicy kotłowni: Władysław 
Szafran, Adam Kaczorowski, Zyg- 
muat Gajzler, Kazimierz Racinowski, 
Franciszek Majerczak, Stefan Kuca, 
Bolesław Kacperek, Franciszek Kraw* 
czyk, Bolesław Tomczyk, Józef Szew- 
czyk i Bolesław Olejniczak postano- 
wili uczcić Święto Pracy podjęciem 
długofalowego zobowiązania í prze- 
kraczać stale swe normy produkcyjne. 

Podobne zobowiązania podjęli rów* 


nież pracownicy działa budowlanego, 
palacze, maszyniści, obsługa nastaw 
ni. Postanowili oni zaoszczędzić do 
końca br. 12.800.000 złotych oraz zo” 
bowiązali się stale oszczędnie gospo 
darować wodą, co umożliwi wodocią- 
gom miejskim lepsze zaopatrzenie lud 
ności miasta w wodę. 

Na zakończenie energetycy łódzcy 
uchwalili rezolucję, w której między 
imnymi czytamy: 

„My, robotnicy i pracownicy umy” 
słowi oraz personel techńiczny wzy= 
wamy załogi innych zakładów energe 
tycznych do wzinożenia wysiłku przy 
ręalizacji zadań, postawionych nam w 
pierwszym roku Planu 6-letniego". 

Wśród zobowiązań na pierw- 
szy plan wysuwa się zobowiązanie 
skrócenia o 50 dni czasu trwania re- 
montu kotłów i turbin. Zobowiązanie 
te pozwoli na wygospodarowanie w 
elektrowni oszczędności w wysokości 
200 milionów złotych. 

„, Jednocześnie postanowiono przy“ 
śpieszyć roboty sieciowe. Pozwoli to 
ną zwiększenie mocy elektrycznej 
dla przemysłu o dodatkowe 3000 KW. 

Dużo troski pracownicy elektrowni 
wykazali nie tylko o lepsze zaopatrze« 
nie naszego przemysłu w prąd elek- 
tryczny, Postanowili oni zarazem po- 


prawić jakość dostarczanej energii 


z techników zobowiązał się zwięk- 
szyć wydajność pracy, podnieść ja- 
kość, zmniejszyć postoje maszyn i 
odpadki na swych oddziałach oraz 


go technika, 

Tak więc do współzawodnictwa 
zgłosiło się z przemysłu welnianego 
14 uczestników, z przemysłu baweł- 
przemysłu jedwab- 


pI 
Z 


roku 


W IV kwartale ubiegłego 


szenia Inżynierów í Techników w Ło 


- Wystawa osiągnięć 


przodouwnńników pracy 


Z inicjatywy Oenttalnego Zarsądu 
Przemysłu Dziewiarskiego w PZPDz 6 
przy ul, Wierzbowej 4, została zotga- 
nizowauna wystawa, obrazująca wyniki 
i rozwój współsawodnictwa pracy w 
łódzkich zakładach dziewiarskich, Przy 
pomocy efektownie wyltonsnych 
plansz oraz wykresów, łódzkie zakła. 
dy przedstawiają zwiedzającym swe 
osiągnięcia na tym polu, W sposób 


szezególnia pomysłowy obrazują swę: 


pracę PZPDz. im. T. Duracza. Wyróż 
nia się zwłaszcza tablica świetlna, po 
dającn codzienne wyniki współzawod- 
nictwa zespołowego. Przodującym zes 
połem jest tam zespół zoszywaczek ob. 
Konstancji Stępień, który uzyskał 
205 procent normy, 

Również pomysłowo urządzona eto 
isko PZPDz. im. E. Plater, gdzie mię 
dzy wielu nazwiskami przodowników 
pracy, umieszczono podobiznę stebno- 
waczki ob, Kordialik, ezterokrotnej 
przodownicy oraz dziewiarza, Jana Ry 
białka, trzykrotnego  przodownika, 
Trudno wyliczyć nazwiska tych wszy. 


jstkich, którzy zdobyli zaszczytne ty. 
| tuły przodowników pracy, jednak nie 
| mogna pominąć tskich, jak Leonarda 
Dąbrowskiego, St  Kołodziejczyka, 
Marii Góreckiej, pracowników ZPDz. 
| im, Konopnickiej, wyrabiających 100 
procent jakości, zespołu dziewiarzy 
Kaczuarka z PZPDz. 5, który osięga 
142 proc, normy, Janiny Janickiej, me 
szywaczki z PZPDz. 2, wyrabiającój 
154 procent normy, Murkowskiej z 
PZPDz, 6, wykonującej 173 procent 
norniy, Przygockiego z PZPD2 1, ra- 
cjonalizatora i organizatora  współza- 
wodnictwa pracy na oddziala maszyn 
ostowowych, 

Wystawa współzawodnictwa w prze 
myśle dziewiarskim powinna stać się 
przykładem do naśladowania dla in- 
nych branż, gdyż przy pomocy tego 
rodzaju wystaw możemy przyśpieszyć 
rozwój tego wspaniałego ruchu i jesz 
cze raz dać uznanie dla naszych bo- 


haterów praoy. 
St, Boruch 


korespondent z PZPDz, 
im, Duracza 


| Najlepszy sposób 


popularyzacji pomysłów racjonalizatorskich 


Często słyszy się zarzuty, ża zakla. 
dy przemysłu bawełnianego nie rozpo 
wszechnisjąę dokonanych udoskonaleń, 
nie dzielą się uzyskanymi wynikami z 
Innymi zakładami, CZPB w jednym 
pism zaleca zawiadumiać pozostałe ra 


z 


kłady przemysłu bawełnianego o prze 
prowadzonych ulepszeniach. 

Przypuśćmy, że zakład, który doko 
nał 20 usprawnień w ciągu półrocza, 
winien zawiadomić 35 zakładów prze 
mysu bawełnianego o każdym swym 
wynalazku, czy racjonalizacji Powi- 
nien zatem w ciągu 6 miesięcy napi. 
sa i rozesłać 700 zawiadomień, Gdy. 
by każdy zakład zrobił to samo, za- 
wiadomień tych wraz z przeróżnymi 
opisami, krążyłoby w całym kraju w 
cięgu półrocza około 25.000. 

Sprawę więc należy uprościć, W 
tym celu byłoby wskazane, ażeby 
CZPB wydawał miesięczny lub kwar 
talny biuletyn, powiadamiający wszyst 


kie zakłady o nadesłanych w tym cza 
sie usprawnieniach do Komisji Uspraw 
nień i Racjonalizacji, Biuletyn taki, 
obejmujący zagadnienia racjonalizacji 
i usprawnień całej branży bawełaln- 
nej, rozsyłany do wszystkich zakra- 
dów, dałby klubom  racjonalizator- 
skim możność zapoznania się 2 osią. 
gnięciami innych zakładów 1 móplby 
niejednemu  precownikowi  podduć 
myśl wykorzystania wprowadzonego 
już gdzie indziej usprewnienia, IKoszt 
wydawnictwa biuletynu hyłby niższy 
od kosztów, ponoszonych przez wszyst 
kie zakłady przy przesyłaniu rwwiado 
mień, $ 
Rozpowszechnienie pomysłów ra=- 
cjonalizatorskich umożliwiłoby uzy= 
skamie lepszych wyników w produk= 
cji i dlatego sprawę wydawania te- 
go rodzaju biuletynu uważam ta 
pilną. 
F. Donder 
korespondent s EZPB 6 


dzi, przy ul. Piotrkowskiej 135 pod- 
czas uroczystego wręczania nagród. 
Zarząd Główny Związków Zawodo- 
wych ofiarował zwycięzcom odznaki 
przodowników pracy, a Zarząd Stowa 
rzyszenia, komplety biblioteczek mar 
ksistowskich oraz: literaturę fachową 
i wieczne pióra. 

Pierwszą nagrodę otrzymał tow. 
Jałowiecki, kierownik tkalni oddzia- 
łu C, PZPB Nr 3. Uzyskał on naj- 
większą ilość punktów dodatnich, bo- 
wiem aż 316, drugą otrzymał tow. 
Spalek, dyr. tkalni w PZPB Nr 3. 
Trzecią i czwartą otrzymali; Stani- 
sław Urbaniak oraz Zenon Kaszuba, 
kierownicy odziałów PZPW Nr 35. 
Piąta nagroda przypadła tow. Kubla- 
kowi, kierownikowi tkalni PZPJG 
Łódź-Południe, Wszyscy oni otrzy- 
mali najwyższą iłość punktów.  , 

Dla porównania pragniemy dodać, 
że niektórzy spośród 50 uczestników 
mieli tylko po 30 punktów dodatnich. 
Na uroczystości rozdania nagród pa- 
nował miły i serdeczny nastrój. Zdo 
bywcy pierwszej i drugiej nagrody: 
tow. tow. Jałowiechi i Spałek przyrze 
kli, że będą się starać poprawić jesz- 
cze wyniki swej pracy i wciągnąć 
jak największą ilość techników do 
współzawodnictwa. W IV kwartale 
brali udział we współzawodnictwie 
tylko technicy-tkacze. 

Obecnie przystąpiii doń przędzal- 
nicy, dziewiarze, farbiarze, dyrekto- 
rzy administracyjni, kierownicy war- 
sztatów oraz poficzosznicy, 

Rozszerzenie kręgu współzawodni- 
czących przyczyni się na pewno do 
poprawy wyników produkcyjnych w 
wielu dziedzinach. M. 5 


elektrycznej w osiedłach robotniczych 
przez zmniejszenie spadku napięcia 
sieci, a jednocześnie przyśpieszyć bu- 
dowę 44 kilometrów sieci oświetlenia 
ulic w robotniczych dzielnicach, na 
peryferiach miasta, 

Jednocześnie załoga elektrowni po” 
stanowiła przysporzyć naszej gospo- 
darce narodowej poważne sumy osz- 
czędmości. Racjonalne zużycie węgla 
i wody zapewni w myśl podjętych zo- 
bowiązań 15 milionów złotych oszczęd 
ności. Dzięki przyśpieszeniu obiegu 
środków obrotowych, co osiągnie się 
poprzez szybsze wystawianie rachun= 
ków dla odbiorców, szybsze inkasowa- 
nie należności, zwolni się sumę, wy” 
noszącą 190 milionów złotych. 

Jednocześnie załoga elektrowni zobo 
wiązała się do wprowadzenia szeregu 
nowych urządzeń socjalnych, które 
przyczynią się do podniesienia este- 
tyki i porządku na terenie zakładów. 
Do dnia 1 września zakończony zosta 
nie remont mieszkań robotniczych. 

Rezolucja, zawierająca te tak 
ważne dla mieszkańców i przemy“ 
słu Łodzi oraz jej okolic zobowią: 
zania, przyjęta została przez ze 
branych burzliwymi oklaskami i @- 
krzykami na (ześć ostoi pokoju — 
Związku Radzieckiego i Generalis= 


simusa Stalina oraz przedowników 
pracy. 


Str. 4 


Rozpoznajemy wroga 

Dlaczego są dwójki? Chcesz po 
konać wroga, to najpierw go .po- 
znaj. Gdzie się ukrywa? Skąd 
atakuje? W czym jest najsłab- 
szy? — A przy tym znajdź i 
swoje słabe strony, hajwięcej na- 
rażone na porażki. 

„Dwójki? — nasz przeciwnik 
w bitwie o dobrą naukę, to wróg 
przebiegły i sprytny, ale odnosi 


zwycięstwa tylko nad uczniem 
słabym i leniwym. 

Nasz korespondent Wielkiej 
Bitwy o Dobrą Naukę — kol. 


Heniek Krysiak pisze wprost z te 
trenu, gdzie wre zacięta walka z 
„dwójkami”, które tam zdobyły 
przedtem liczne i silne pozycje 
prawie we wszystkich klasach, A 
dlaczego były tak liczne? — Kol. 
Henick odpowiada: 

— My sami jesteśmy tego bez 
pośrednią przyczyną. Otrzymu 
jemy stopnie  niedostateczać 
dlatego, że się nie uczymy. Że 
wolimy sobie pójść na spacerek, 
do kina, teatru, wolimy pograć 
w piłke, zabawić się, niż przez 
godzinkę bodaj posiedzieć w 
domu nad książką. To jest głów 
na przyczyna. — LENISTWO. 


Dalej: żle się ustosunkowuje- 
my do nauki. Traktujemy ją 
jako „przymus, jako „zło ko- 
nieczne”, narzucone nam przez 
rodziców. | 

To jest również wielkim błę- 
dem, rozbraja nas w walce z 
„dwójkami*. Mósimy sobie u- | 
przytomnić i dobrze zrozumieć, 
że nauka będzie w przyszłości 
podstawą naszej pracy. Nauka | 
nasza rozstrzygnie, jakimi a 
przyszłości będziemy ludźmi. | 


Pamiętajmy przysłowie: 
„Czego się Jaś nie nauczy, tego 


” 
. 


Jan nie będzie umiał 


Uzbrajamy się 
do walki 


Do walki o dobrą naukę przy- 
stąpiły klasy często nieprzygoto- 
wane, z wielkim bagażem „dwó- 
jek“, Trzeba było więc uzbroić się 
w wiele zapału, wiary we własne 
sity, zorganizować dobrze współ- 
pracę w klasie i ustalić siły wro- 
ga. A „dwójek? w klasach było 
oco! 

Kółka samopomocowe. — Tę 
— walkę wygrać można tylko 
przy wspólnym działaniu całej 
klasy. Dlatego też utworzenie ze- 
społów nauczania, w których ko- 


r 


leżanki i koledzy z jednej klasy 
razem przygotowują lekcje, uczą 
się przerabianego materiału, było 
pierwszym zadaniem całej klasy, 
zadaniem, od którego zależało po 
wodzenie przyszłej akcji. 


Pomoc koleżeńska. — Tym, 
którzy byli bardzo słabi z jakie- 
gos przedmiotu, trzeba było 


przyjść z pomocą indywidualnie. 
Koleżanki i koledzy, mający do- 
brze opanowany dany przedmiot, 
biorą pod opiekę „dwójkowi- 
czów” i pomagają im w nauce. 

Opinia klasowa. — Nad prze- 
biegiem akcji czuwa opinia kla- 
sowa. Cała klasa, wszyscy ucz- 
niowie, samorząd klasowy, opie- 
kun klasy, wszyscy oni mają pra- 
wo i obowiązek czuwać nad pra- 
cą kółek samopomocowych, spraw 
dzać wyniki nauki każdego ucz- 
nia, radzić nad trudnościami, aby 
je pokonać, ganić i chwalić, kiedy 
się na to zasłużyło, podsumowy- 
wać wyniki prowadzonej walki, 
kierować nią. 

Opinia klasowa jest niezawod- 
nym dowódcą w wielkiej bitwie. 


Gdzie ikwią błędy? 


Ustaliliśmy już metody walki, 
ale, jak alarmują nas koresponden 
ci, klasy popełniają tu częste błę- 
dy. 

pa Do nauki podchodzimy po- 
wierzchownie. Byle odrobić zada- 
ną lekcję. A przecież temat lekcji 
nie kończy się już na lekcji, czy 
jakiejś czytance lub zadaniu. Ta- 
kie zagadnienia trzeba gruntow- 


niej „przetrawić”. Należy czytać 
książki naukowe, chodzić do kura 
na popularno - naukowe filmy, u- 
częszczać na odczyty...” 

».. Nie'należy też „kuć”, bo 
to najwyżej wyrabia pamięć, ale 
nie daje zrożumienia lekcji. Trze- 
ba przede wszystkim zrozumieć 
to, czego się ucze...“ 

„+=. Nie można też obarczać jed 
nego kolegi zbyt wieloma funkcja 
mi, bo ten, choćby był nawet do- 
brym uczniem i tak wszystkiemu 
nie da rady i „zarwie”, a co gar- 
sze, móże nie podołać ani nauce, 
ani funkcjom...” 


Nasz cel 

W wielkiej bitwie o dobrą na 
ukę klasy zmobilizowały wszyst- 
kie swe siły, aby pokonać wroga 
na wielu frontach. Wiemy prze- 
cież, że nie można walczyć z jed- 
nym przeciwnikiem, kiedy obok 
niego stoi drugi i w całej pełni mu 
pomaga. Trzeba wtedy zgnieść o- 
bu, aby móc powiedzieć sobie, żę 
zwyciężyłem. 

Również w wielkiej bitwie -o 
dobrą naukę walczymy z niejed- 
nym wrogiem. Jest ich-wielu. Kie- 
dy pozbywamy się dwójek, to jed 
nocześnie musimy tępić spóźnia- 
nie, podnosić dyscyplinę szkolną, 
gdyż inaczej oceny niedostatecz- 
ne znów znajdą sobie drogę do 
naszej klasy. Dlatego też w wiel- 
kiej bitwie o dobrą naukę istnieją 
cztery fronty, na których trzeba 
odnieść sukcesy, aby zostać zwy- 


cięzcą. 

Cel, do którego zmierzamy, 
osiągniemy więc przez: 

1. Poprawienie stosunku do 
nauki i podniesienie dyscypliny 
szkolnej. | : 

2. Zlikwidowanie spóźniecń i 


nieobecności na lekcjach. 

3. Podniesienie poziomu z ję- 
zyka polskiego. 

4. Zkikwidowanie 
statecznych. 

Na.tych odcinkach, jak mówią 
nam doniesienia z „pola bitwy”, 
z rosnącą siłą toczy się walka. 


ocen niedo- 


Szkoła Nr 2! walczy 

W klasie VI było 12 uczennic 
i uczniów z dwójkami. Wydawa- 
ło się, że z „dwójek” już się nie 
„wyciągną . Wtedy harcerki z na 
szej, szóstej klasy uradziły, że mu 


VELKA BIMA OD. 
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dzi i © calej Polsce. 


simy zorganizować pomoc kole- 
żeńską w nauce dla „dwóikowi- 
czów”. Podzieliliśmy się na gru- 
py. Jedna harcerka objęła pomoc 
koleżeńską z języka polskiego, in- 
na z matematyki itd. 

Praca w tych grupach idzie do- 
brze i na pewno uwolni naszą kla 
sę od dwójek. Uczymy się po po- 


łudniu. Najpierw idziemy na o- 
biad do domu, a potem zbieramy 
się w szkole, gdzie odrabiarny na- 
sze lekcje. 


Henia Rewerska — kl. VI. 
W szkole Nr 79 ' 


W naszej klasie jest dużo harce- 
rek i harcerzy. Wszyscy, harcerze 
i niezorganizowani, dążymy, aby 
w naszej klasie, oraz w całej szko 
le nie było dwójek. W pierwszym 
okresie naszej walki o dobrą na- 
uke byliśmy podzieleni na współ- 
zawodniczące ze sobą grupy. Jed- 
nak ta metoda nie przyniosła nam 
spodziewanych wyników, posta- 
nowiliśmy więc pomagać słabszym 
uczniom. Nasza pomoc koleżeń- 
ska wygląda w ten sposób, że co- 
dziennie po lekcjach zostajemy i 
pomagamy słabszym w nauce. 
Tłumaczymy rzeczy nieztozumia- 
ne w czasie lekcji i wspólnie od- 


\ 
E: 


Odpowadamy na wezwanie drużyny harcerskiej Il! Jedenastolatk! 


Naszym warsztatem pracy jest szkola, a dobra nauka 
— najlepszym wkładem w budowę Polski Socjalistycznej. 
| Doceniając ogromne znaczenie nauki, postanawiamy pod- 
jać na terenie, naszej szkoły podstawowej walkę o dobrą nauke 
i w ten sposób wpłynąć na poprawę wyników nauczania, Lo 
walki tej wciągniemy całą młodzież szkół podstawowych!” — 
— tak apelują w swej uchwale drużyny harcerskie ze szko- 
ły podstawowej przy LII Jedenastolatce w Łodzi z ul. Łęczyc- 
kiej 23, do wszystkich koleżanek i kolegów szkolnych w Ło- 


Wezwanie do walki zostało podjęte przez wiele szkól! 
Rozpoczęła się wielka bitwa o dobrą naukę! 


rabiamy zadane ćwiczenia, uczy- 
my się opowiadań i czytanek. Ca- 
ła nasza klasa postanowiła zlikwi 
dować dwójki. 

Przewies D. — klasa WII 


JĄ 


al 
& 
VAIE 


Nr 94 


W iX Jedenastolatce 

Nasza klasa na zebraniu posta- 

nowiła polepszyć swe sprawowa- 
nie i podnieść poziom nauki, 

Przede wszystkim  poprawiliś- 
my się z histori, współzawodni- 
cząc w tym z drugą klasą VIII. 
W klasie powstały kółka samo- 
pomocy koleżeńskiej z matematy- 
ki, fizyki, chemii i łaciny. Po lek- 
cjach pozostają grupy samopomo- 
cowe 1 wyjaśniają niezrozumiane 
podczas lekcji rzeczy. 

Staramy się również powiek- 
szyć zasób naszych wiadomości 
przez redagowanie gazetki ścien- 
nej klasowej, w: której umieszcza- 


my ciekawe artykuły. i 


EE RZEZ PE ZZ EZ SEE 


M. szkołe Nr 42 

Ze stopniami niedostatecznymi 
walczymy w różny sposób, przy 
pomocy zebrań w świetlicy i sa- 
mopomocy koleżeńskiej. W świetli 
cy zostajemy po lekciach i poma- 
gamy słabszym w. nauce. Samo- 
pomoc koleżeńska u, nas wygląda 
w ten sposób, że w klasie podzie- 
liliśmy się na trójki 1 wspólnie się 
uczymy. To daje dobre wyniki. 
W świetlicy wykonujemy także 
gazetki historyczne, które są do- 
brymi pomocami szkolnymi, 
zwłaszcza dla młodszych kolęża- 
nek i kolegów. 


Teresa Wojnówna — klasa V 


W szkole Nr 5 


U nas wprowadzone zostało 
współzawodnictwo w nauce mię- 
dzy klasami. Ķlasy Vla i VIb 
współzawodniczą między sobą w 
matematyce. Zwycięży taki, 
stóra będzie najlepiej odrabiała 
lekcje i otrzyma dobre stopnie. 
Pierwszy wynik tego współza- 
wodnictwa ogłoszony będzie jesz- 
cze w początkach kwietnia. 


H. Stelmach — klasa VI 
W szkole Nr 107 


W naszej klasie istnieje pomoc 
koleżeńska. Na zebraniu samorzą 
du klasowego postanowiliśmy w 
ten sposób walczyć z dwójkami. 
Lepsi uczniowie zawsze po lek- 
cjach zostają ze słabszymi kole- 
gami i koleżankami i wspólnie z 
nimi się uczą. Dzięki pomocy ko- 
leżeńskiej zlikwidowaliśmy pięć 
dwójek. Nauczyciel są z nas za- 
dowoleni. 


Szn. — klasa VIII a Danusia Niedzielska — klasa VI a 


Dom Pionierów. 


Niedaleko od centrum ` miasta, 
w. jednym z cichych zaułków ra- 
dzieckiej stolicy, znajduje się Mo 
skiewski Dom Pionierów. Ten oto 
czony dziedzińcem przestronny 
gmach nigdy nie bywa pusty. Od 
samego rana budzi się tu życie i 
do późnego. wieczoru z jego wy- 
sokich okien na obszerny dziedzi- 
niec padają smugi światła. 

Dom Pionierów otwarto w roku 
1936 z inicjatywy samego @ene- 
ralissiiausa J. W. Stalina. Od tego 
czasu minęło prawie 14 lat. W ea. 
łym kraju radzieckim, w dużych ii 
małych miastach powstały dła 
uczniów setki i tysiące domów, 
oraz pałaców. Lecz pierwsze miej: 
sce wśród nich należy się siust- 
nie Moskiewskiemu Miejskiemu Do 
mowi Pionierów. Z różnych miast 
przyjeżdżają tu pedagodmy i ucz- 
niowie, by skorzystać z doświad- 
czenia, które zdobyli w swej pracy 
moskwiczanie. Ze wszystkich krań 
ców kraju nadchodzą do Mosiciew 
skiego Domu Pionierów listy, za- 
wierające szereg pytań i propozy 
eji. 

Najważniejszym zadaniem, sto- 
jącym przed pedagogami radzie- 
ckimi, jest ukształtowanie w dzie 
ciach najpiękniejszych cech czło- 
wieka radzieckiego, wychowanie 
ludzi oddanych ojczyźnie, pracowi 
tych, kulturalnych, śmiałych i 
uczciwych, godnych członków spo 
łeczeństwa radzieckiego. Pozaszkol 
nym wychowaniem dzieci zajmu- 
ją się rejonowe, miejskie i obwo- 
dowe domy pionierów. 


DEPESZA 


(Dalszy ciag) 

Hek nie lubił spać ani przy 
ścianie, ani pośrodku. Lubił spać 
z brzegu. I chociaż od wczesnego 
dzieciństwa słyszał piosenkę: „Ba“ 
ju, baju, nie śpij z kraju”, mimo 
to zawsze spał z brzegu. 

Woźnica zgasił świecę i wlazł na 
piec. Wszyscy od razu usnęli. Ale 
oczywiście, jak zwykle, Hekowi 
zachciało się w nocy pić i obudził 
się. 

*Na wpół drzemiąc włożył wa- 
lonki, dobrnał do stołu, łyknął wo 
dy z czajnika i usiadł na tabure- 
cie przy oknie. 

Kstężyc skrył się za chmurami 
i poprzez małe okienko zaspy wy“ 
dawały się czarno-granatowe. 

— Och, jak daleko zawędrował 
tatuś! — zdziwił się Hek. I po 
myślał, że na pewno już niewiele 
jest na Świecie miejsc, które znaj 
dują się dalej niż tp miejsce. 

Lecz oto Hek zaczął się przy- 
słuchiwać. Wydało mu się, że sły 
szy za oknem stuk. Był to nawet 
nie stuk, a skrzypienie śniegu pod 
czyimiś cieżkimi krokami. Tak 


właśnie jest! W ciemności ciężko 
coś wesitchnęło, poruszyło, przewa 
liło się i Hek zrozumiał, że obok 
okna przeszedł niedźwiedź. 

— Złośliwy niedźwiedziu! Cze” 
go ci trzeba? Tak długo jedzie 
my do tatusia, a ty chcesz nas ze 
żreć, żebyśmy nigdy go nie zoba- 
czyli. Nie! Nie! Idź precz, do- 
póki ludzie nie zabili cię z celnej 
strzelby -lub ostrą szablą. 

Tak myślał i mruczał Hek, sam 
zaś ze strachem i z ciekawością 
coraz mocniej przyciskał się czo” 
łem do pokrytej lodem szyby wą 
skiego okienka. 

Nagle spoza szybko mknących 
chmur wytoczył się księżyc. Czar 
no-sgranatowę zaspy zaiskrzyły się 
miękkim, matowym blaskiem i 
Hek ujrzał, że niedźwiedź to wta 
le nie niedźwiedź. Że to po prostu 
koń, który się odwiązał, chodzi 
dokoła sań i je siano, 

Hek był niezadowolony. Włazł 
do łóżka pod kożuch, a ponieważ 
w tej chwili myślał o przykrych 
|rzeczach to i sen miał niewesoły: 


I Hek prawdziwy sen zobaczył: 
Leci kruk, co strasznie kracze, 
Co śliną, jakby wrzątkiem pluje, 
Żelazną pieścią wymachuje. 
Wokoło pożar! Ślady w śniegu. 
Żołnierze pędzą w szybkim biegu 
Z daleka wioką coraz bliżej 
Sztandar faszystów z krzyżem. 


— Stójcie! — krzyknął im Hek, 


|— Nie tędy droga! Tutaj nie wol- 


no. 
Ale nikt się nie zatrzymał i nie 
posłuchał Heka. 

Wówczas Hek wyciągnął blasza 
ną trąbkę sygnałową tę, która le- 
żała u Czuka w pudle tekturowym 
od bucików i zatrąbił tak głoś- 
no, że zamyślony dowódca żelaz- 
nego pociągu pancernego szybko 
podniósł głowę, Uczynił władczy 
ruch ręką i naraz wszystkie jego 
ciężkie i groźne działa dały salwę. 

— Dobrze! — pochwalił Hek. — 
Tylko wystrzelcie jeszcze raz. Bo 
jednego razu im chyba nie wy- 
starczy. 

D. e.n.) 


Około 15 tysięcy pionierów i 
uczniów utrzymuje ścisię łączność 
z Moskiewskim Domem  Pionie- 
rów. Działa tu stałe ponad 50 kó- 
tek, w których dzieci rozwijają 
swe zainteresowania i zdolności, 
uczą się pracować. 

Dom Pionierów ma swój zespół 
pieśni i tańca, w Którym bierze 
udział Gkoło 500 osók, dwa. chóry, 
dwie oykiestzy, grupę choreogra- 
fiezną, studio recytatonekie, stu- 
dio malarskie, rzeźbłemskie i haf- 
tu amtystyaznego, kółko teatralne 
oraz literackie. 

Zespół pionierów-amatorów jest 
to zgedny, dobrze zorganizowany 
kolektyw. Chór i orkiestra nieraz 
występują przed mikrofonem. Tru 
dno znaleźć w Moskwie sałę kon- 
certową, w której by pionierzy 
nie występowali. Obecnie zespół 
przygotował mowy, obszerny pro- 
gram — koncert na temat „Stalin 
i dzieci“. 

Młodzi malarze i rzeźbiarze 
kształcą się pod kierownictwem 
doświadczonych nauczycieli, Dzie- 
ci zaznajamiają Się ze sztuką ra- 
dziecką, rosyjską oraz sztuką in- 
nych narodów całego świata, uczą 
się same rysować i rzeźbić, Na 
ścianach prącowni malarskiej w 
Domu Pionierów rozwieszone są 
zajmujące. pomysłowe rysunki 
dzieci. Wielu spośród pionierów 
pracuje tu już nie pierwszy rok, 
wielu rzeczy już się nauczyli i 
jak o tym Świadczą ich rysunki, 
widzą i rozumieją życie, umieja 
władać ołówkiem i pędzlem. Pio- 
nierzy poruszają w swych samo- 
dzielnych pracach takie przede 
wszystkim tematy, jak: bohater- 
ska praca ludzi radzieckich, życie 
pionierów, poszczególne epizody z 
życia Lenina i Stalina. 

Żywa i ciekawa jęst praca w 
kółku literackim. Wraz ze swym 
kierownikiem pionierzy czytają i 
omawiają utwory dla młodzieży, 
wygłaszają referaty, urządzają 
ożywione dyskusje. Kiedy niekie- 
dy w gościnę do piońierów przyby 
wają pisarze, autorówie ich ulu- 
bionych książek, czytają urywki 
ze swych nowych utworów i uważ 
nie słuchają, co mówią dzieci o 
tym lub ianym bohaterze. Aby 
umożliwić dzieciom dokładne za 
znajomienie się z literaturą kla 
syczną, Dom Pionierów wprowa 
dził specjalne lektorium. Młodzi 
poeci i prowaicy czytają na zebra 
niach kółka swe utwory. Utwory, 
uznane przez uczegtników kółka 
za najlepsze. zamieszcza się w pi 
sanej ręcznie gazetce pionierów. 

Młodzi technicy pracują wla- 
boratoriach fizycznych. Pod okiem 
doświadczonych kierowników pio- 
nierzy-miłośnicy radia zbudowali 
rozgłośnię radiową i pomagają 
przy instalacji węzłów radiowych 
w swych szkołach. Prav: lahora- 


torium radiowym istnieją kółka 
telewizji i radiołokacji, w których 
dzieci nie tylko zaznajamiają się 
z najnowszymi osiągnięciami nau- 
ki, lecy uczą się także konstruo- 
wać ciekawe przyrządy. 

Członkami kółka „Umiejętne 
rece“ są przeważnie uczniowie III, 
TV i V klasy. Tu uczą się oni pra- 
cy przy pomocy prostych instru- 
mentów nad prostym materiałem, 
nabierają również zamiłowania do 
techniki i mają wszelkie możliwo- 
ści po. temu, aby rozwijać swe zdol 
ności. Papier, tektura, klej, nożyce, 
dykta, gwożdzie, młotek — oto są 
owe niezłożone narzędzia i mate- 
riał przy pomocy których dzieci 
wykonują zabawki, pomoce nau- 
kowe dla swych szkół oraz różne 
przedmioty użytku codziennego. 
Aby zachęcić jak największą ilość 
dzieci do udziału w tej pożytecz- 
nej pracy, stworzono w Domu 
Pionierów „Klub małych maj- 
strów'', liczący obecnie około 9000 
członków. 

W dziale nauki i techniki nie 
bæk również innych ciekawych 
kółek. Pracują tu na przykład 
młodzi vrzyrodnicy, młodzi geogra 
fowie i k*storynv. Dzieci studiują 
bogactwa naturalne Kraju Radziec 
kiego. jego bohaterska przeszłość, 
uczą sie obserwować zjawiska przy 
rody i pracować nad ksiazka. Dom 
Pionierów posiada Sspecjainie urzą 
dzony gabinet historyczny i geo- 
graficzny. kącik przyrody żywej, 
salę gimnastyczną i klub młodych 
szachistów 

W Domv Pionierów każdy uczeń 
może znaleźć sobie zajęcie, które 
go najbardziej zajmuje. 

W dni sobotnie w Domu Pionie- 
rów urządza się zazwyczaj roz- 
maite wieczory. W Dużej Sali spo- 
tykają się ńieraz byli wychowan- 
kowie Domu Pionierów z młody- 
mi członkami kółek, Dzieci opo- 
wiadają starszym kolegom o swym 
życiu, pracy, planach na przyszłość. 
Można tu usłyszeć ciekawy refe- 
rat, wziąć udział w żywej dyskusji 
naukowej lub literackiej, obejrzeć 
duży telewizor, sporządzony przez 
pionierów. Wieczory te kończą się 
zazwyczaj występami zespołu arty 
stycznego. W programie jednego z 
ostatnich koncertów był taniec gó- 
rali kaukaskich, piękny mazur, 
pieśń pionierów bułgarskich, chór 
z „Eugeniusza Oniegina', „Marsz 
młodzieży demokratycznej chór 
z opery Bizeta „Carmen“, pieśni 
Griega i różne pieśni narodów 
Związku Radzieckiego. 

Uroczyście i śmiało brzmią gło- 
sy pionierów. Życie i przyszłość 
stoi przed nimi otworęm. Dzieciom 
zapewnia się odpowiednie warunki 
i nic nie może im przeszkodzić w 
wyborze zajęcia, które im najbar 
dziej odvowiada. 


te 
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* WAŻNIEJSZE TELEFONY 
| 4. = Dworzec Kolejowy 
47 m Milicja Obywatelska 
833.»= Pogotowie PCK 
51 =- Straż Pożarna 
305s» Straż Pożarna (dzwonić 
i tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 


_ Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Wieści z ZSSR 


NA POLACH ZSRR 


MOSKWA (AR). Przez Krym prze 

szła fala obfitych deszczów. Za- 
zieleniły się oziminy, w wielu 
miejscach pojawiły się kiełki w 
praw jarych. Kołchozy obwodu, 
które o 6 dni wcześniej, niż w ro- 
ku ubiegłym, wykonały. plan za- 
siewu wczesnych upraw zbożo* 
wych, sieją okopowiznę, trawy 
roczne i wieloletnie oraz zakłada- 
ja.pasy leśne, 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
PIERWSZOMAJOWE 


6 MOSKWA (AR). W przedsiębior 
%twach Leningradu coraz szerzej 
rozwija się współzawodnictwo sö- 
«jalistyczne o godne powitanie 
śdnia 1 Maja. 

P Załoga '3-krotnie odznaczonej 
{Orderem Lenina Fabryki im. Kiro- 
{wa zobowiązała się wykonać do 
jdnia | maja plan produkcyjny 
jll kwartału. Robotnicy i personel 
finżynieryjno-techniczny oddziału 
{budowy traktorów zobowiązali się 
zwiększyć wydajność pracy o 10 
procent i obniżyć koszty własne o 
(20 procent. 

i š’ 3 

į Nowe, rozszerzone zobówiązania 
socjalistyczne powzięli pracowni- 
'ey Fabryki Budowy Dźwigów im. 
Kirowa. 

Załoga fabryczna zobowiązała 
się zakończyć plan roczny (roższe* 
rzony w porównaniu z planem ro- 
ku ubiegłego © 43 procent) do 
dnia 5 grudnia, 


SŁUŻBA ZDROWIA W OKRESIE 
AKCJI SIEWNEJ 


MOSKWA (AR). Ministerstwo 
Zdrowia Republiki Ukraińskiej or- 
~ gahiztuje specjalne sezonowe ośrod 
ki zdrowia i ruchome ambulatoria. | 
Placówki te będą obsługiwać koł- 
choźników i traktorzystów, zatrud 
nionych w odległych od wsi obozo 
wiskach polnych. Ponadto tworzy 
się dla każdej brygady rolnej 
1 traktorowej punkty sanitarne, ob 
sługiwane przez wykwalifikowa- 
nych pracowników Czerwonego 
Krzyża. Akademie Medycyny i in- 
stytucje lekarskie wysyłają na 
wieś grupy wykwalifikowanych le 
karzy. 

„We wsiach organizuje się sieć 
przedszkoli i żłobków, które będą 
się opiekowały co najmniej 850 
tys. dzieci w okresie robót w polu, 


- Nowości wydawnicze 
Państwowego Instytutu 
Wydawniczego 


Nakładem Państwowego Instytulu 
Wydawniczego ukazała się powieść 
pisarzą czeskiego Alojzego Jiraska 
p. t „Skalakowie”, (Przekład auto- 
ryzowany Wacława  Madejskiego). 

ły w 1930 r. Alojzy Jirasek 
chodzi za jednego z najwybitniej- | 
szych autorów klasycznej literatury 
czeskiej. Jego książka wydana obec- 
nie przez Państwowy Instytut Wy- 
dawniczy jest powieścią historyczną 
z drugiej połowy XVII w. Akcja 
„Skalaków'" rozgrywa się na tle wy- 
zwoleńczych buntów chłopskich. 

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazała się książka 
znańego pisarza irancuskiego Jean 
Laffitte p. t, „Milczące maszty“. 
(Przekład autoryzowany Anny 
Olędzkiej), Fabuła tej interesującej 
powieści jest osnuta na tle działał= 
ności demokratycznego Ruchu Opo- 
ru we Francji, 


WTB TZ TA TZT TO O RZA WZA 


Odpowiedzi Redakcji 


Uczniowie z SPP Nr. 53: Prze- 
cież autorka korespondencji wy 
raźnie stwierdzała, że tych śpie 


i wanych przez Was słów nie nale 


ży brać na serio i jeśli tę właśnie 
piosenkę śpiewaliście, to dlatego, 
że akurat ona Wam przyszła na 
język. 

Że nauczyliście się jej od kole 
gów z SPP"Nr. 50 — to żadne 
tłumaczenie. Nie wszystko, co 
koledzy z SPP Nr. 50 śpiewają — 
musicie i Wy śpiewać. A, że do 
nich nikt żadnej pretensji nie 
miał?... Mieli widać „szczęście”, 
że tę piosenkę Śpiewali tak, iż 
nikt jej nie słyszał, Ale i oni 
też powinni na repertuar swych 
piosenek zwrócić uwage 


"z ak=P"f 1 Wi] PRE I" WN WIE 
sk, są 
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| Kronika Tomaszowa | Czy Międzyzakładowy Kiub Racjonalizatorów 


— PE E e 


zdaje swój egzamin? 


Należy zmienić dotychczasowy styl pracy 


. Donosiliśmy w swoim czasie, 
ze istniejące przy poszczegól- 
nych tomaszowskich ac 
drobne koła racjonalizatorów 
(z wyjątkiem Klubu przy 
PFSJ) zostały połączone w je- 
den Międzyzakładowy Klub Ra- 
cjonalizatorów, grupujący no- 
watorów i  racjonalizatorów 
wszystkich trzech zakładów 
prreryaiu welnianego, Fabryki 

ywanów i Fabryki Filców 
Technicznych. 

Powołanie do życia tego ro- 
dzaju klubu uznaliśmy za słusz- 
ne 1 wydawało się, że ożywi on 
ruch racjonalizatorski na tere- 
nie naszego miasta, Że uspraw- 
ni, a w każdym bądź razie zlik- 
widuje te wszystkie niedomogi, 
jakie na odcinku tym istniały. 
W ramach klubu racjonalizato- 
rzy poszczególnych zakładów 
mieliby możność wzajemnego 
przedyskutowywania różnych 
zagadnień, możność wymiany 
doświadczeń, możność wzajemne 
go dopingowania się na tak 


wdzięcznym polu, jakim jest od- 
cinek nowatorstwa w naszych 


h | tomaszowskich, poważnie zaco- 


fanych technicznie zakładach. 

Od tej chwili upłynął już 
spory szmat czasu. Czy Klub 
zdaje egzamin?... 

Niestety, powiedzmy  uczci- 
wie, że nie! Plany, jakie sobie 
nakreślono na pierwszym orga- 
nizacyjnym posiedzeniu nie są 
realizowane. Zebrania nie odby- 
wają się systematycznie, a na zwo 
ływane już — członkowie Klubu 
nie przychodzą. Dotychczas — 
Klub nie może się pochwalić 
żadnym osiągnięciem, 

Kto jest temu winien? 

- Winne jest temu kierownic- 
two Klubu — to prawda. Ale 
równocześnie, zapytać należy, 
czy kierownictwu przychodzi 
ktoś z pomocą?.. Czy Źwiązki 
Zawodowe, z których iniejaty- 
wy Klub powstał, czy Wydział 
Ekonomiczno Przemysłowy 
przy Miejskim Komitecie Partii 
interesują się w sposób dosta- 


Przyczynirmy się 


è 


do uczczenia naszego Swieta 


Podaliśmy wczoraj sprawozda - 
nie z zebrania załogi Państw. Za 
kładów Przem. Wełnianego Nr 27, 
na którym przyjęte zostały długo 
falowe i przedpierwszomajowe zo 
bowiązania produkcyjne. Pisaliś 
my też wczoraj, że nie sposób 
zamieśić ‘w jednym artykule 
tych wszystkich zobowiązań, jakie 
w trakcie zebrania przez poszcze 
gólnych członków załogi były 
zgłaszane. Í 

Dlatego też dziś uzupełniamy 
wczorajsze sprawozdanie, podając 
dalsze deklaracje, jakie padły z 
trybuny ostatniego robotniczego 
zebrania wwymieniony ch zakła* 
dach: 

Majster, tow. Jan Mordaka, w 
imieniu wszystkich majstrów zło 
żył zobowiązanie zmniejszenia go 
dzin postojów maszyn przez ich 
szybszą naprawę oraz w imie- 
niu własnym — wyszkolenia prak 
tykantów na dobrych majstrów. 

Tow. Marian Matuszczak, kie 
rownik ruchu, przyrzekł czuwać 
nad siłownią, aby nie dopuścić do 
postojów; doprowadzić siłę do no 
wozainstalowanej suszarki w jak 
najszybszym terminie; skonstru? 
owaąć maszynę do mierzenia to- 
warów, przebrać części złomu, wy 
brać nadające się do użytku, a po 
zostałe — oddać do zbiornic od 
padków, 

Tow. Stefan Kwiatkowski zo 
bowiązał się, w imieniu pracow- 
ników warsztatu mechanicznego 
do przeprowadzenia instalacji na 
farbiarni, zainstalowania 


nowej | logramów przędzy, 


Tow, Franciszek Franiak, w imie 
niu snowaczy przyrzekł na czas 
dostarczać osnowy w jak najlep” 
szym gatunku. 

Tow. Ryszard Rybak, w imie- 
niu swych kolegów ślusarzy zło- 
żył zobowiązanie przeprowadza 
nia szybszego remontu maszyn o 
raz dodatkowego naprawienia ma 
szyn skręcarek i przewijarek, 

Młodzież ZMP przez usta swej 
przedstawicielki kol. Danuty Sta 
reckiej zobowiązała się na tere- 
nie zakładu założyć zieleniec. 

Tow. Stanisław Bury i Lucjan 
Kocik w imięniu tkaczy zobowią 
zali się do podniesinia wykonania 
baz akordowych, zmniejszenia ilo 
ści odpadków, podniesienia jakoś- 
"ei. 

W imieniu straży przeciwpożar 
nej, tow. Wacław Krupiński zło 
żył. «zobowiązanie zwiększenia 
czujności przeciwpożarowej. 

Tow. Kazimierz Szarlej, robot” 
nik magazynu, przyrzekł dostar- 
czać na czas przędzę i zmniej 
szyć ilość odpadków. 

LJ 


teczny Klubem i powodują, aby 
wybrane kierownictwo Klubu 
prowadziło właściwą i koniecz- 
ną robotę?... ” 
Winni są również i sami człon 
kowie Klubu, nie oceniający ro- 
li kolektywnej współpracy. Prze 
cież w wielu. zakładach przez 
długi czas odcinek racjonaliza- 
cji był zachwaszczony w poważ 
my sposób i właśnie w ramach 
Klubu, można było ten nowator 
ski ruch popchnąć na właściwą 
drogę. Tym bardziej, iż ścisłą 
współpracę i pomoc deklarował 
bogaty już w doświadczenia 
Klub Racjonalizatorów przy 
PFSJ Nr 1. A tymczasem człon 
kowie zamiast dopingować kie- 
rownietwo Klubu -— sami odsu- 
wają się od jego prac, czego 
najlepszym chyba dowodem jest 
fakt, że na ostatnim zebraniu 
nie widzieliśmy ani jednego 
przedstawiciela PZPW Nr 29. 
Sygnalizując i poruszając tę 
sprawę, jesteśmy przeświadcze- 
ni, że i Związki Zawodowe i 
Miejski Komitet PZPR, a rów- 
nocześnie i wszyscy członkowie 
Klubu z kierownictwem na cze- 
le — przeanalizują dotychcza- 
sow% sytuację i znajdą właści- 
we środki zaradcze. Środki, 
które zezwola, aby Klub speł- 
niał właściwie rolę, dla jakiej 
został powołany do: życia. 


Łańcuch ofiar 
na fundusz TBS 


Rybak Antoni z PFSJ Nr 1 
wpłacił zł, 200 i wzywa do wią- 
czenia się w łańeuch prasowy 
tow. tow. Sabinę Grabowską, 
Marie Laszczyk, Henryka Ka- 
mińskiego i Eugeniusza Piwo- 
warskiego. > 

Stanisław Wach wpłacając 
zł. 200 dordalszych wpłat wzy- 
wa: Jana Wągrockiego, Zyg- 
munta Kamińskiego, Janinę Że- 
gotę i Irenę Kaczmarczyk. 


Fw TYT 


O pomoc dla właścicieli 


robotniczych domków 


Jedno z zasadniczych zagadnień 
porusza w swym liście do redak 
cji ob. J. Dz.: 

„Na terenie Tomaszowa 
większość mieszkańców ma 
swoje domki robotnicze, któ: 
re co pewien czas wymagają 
drobnych remontów, czy na- 
praw. Niestety jednak, ani 
kawałka papy, jeśli dach prze 
cieka, ani wapna, ani cemen 
tu, ani desek — potrzebnych 
dla często drobnych, ale is- 
totnych napraw — w naszym 
mieście nie można dostać. 

Dlaczego temu zagadnieniu 
nikt nie poświęci uwagi?.,*. 


Powtarzamy, iż zagadnienie to 
jest nader istotne, chociażby Z 
uwagi na to, iż w mieście naszym 
odczuwamy szczególny głód mie* 
szkańiony. W chwili obecnej bu= 
downictwo mieszkaniowe nie ru 
szyło ani o krok naprzód i fakt, 
zezwalania na niszczenie tego sta 
nu posiadania jaki w puli mie- 
szkaniowej posiadamy, jeszcze, 
jest nader niepokojący, 

Sądzimy, że zagadnieniu temu 
poświęcą odpowiednie czynniki na 
leżytą uwagę i ułatwią właścicie* 
lom domków otrzymanie kredy" 
tów na remonty prowadzone wa 
własnym zakresie, 


Występ zespołu artystycznego TBS 


w świetlicy Fabryki Filców 


W ramach akcji popularyzacji To 
warzystwa Burs i Stypendiów odbył 
się w środę w świetlicy Fabryki "11- 
ców Technicznych występ zespołu 
artystycznego TBS. 

Właściwy występ poprzedziła pre 
lekcja ob. Kaźmirowskiego o celach 
i zadaniach Towarzystwa oraz o do 
niosłej roli, jaką ono odgrywa w nie 
sieniu pomocy młodzieży szkolnej. 
Naczelnym celem TBS jest umożli- 
wienie kształcenia się — przede 
wszystkim zawodowego, masom nie 
zamożnej młodzieży wsi i miast. 

Środki działania Towarzystwo 
zdobywa przez zbiórki pieniężne i 
imiprezy, jednocześnie starając się 
popularyzować swe hasła i dążenia, 
Cbok organizowania burs i akcji sty 
pendialnej — TBS dba również o 
wychowanie społeczne podlegającej 
jego pieczw młodzieży. Przez współ- 
życie w zakładach TBS — młodzież 
różnych środowisk uspołecznia się, 
wdraża w kolektywne formy życia 
i pracy, podnosi swój poziom inte- 
lektualny i moralny. Wspólny dach 


nad głową łączy w bursach młodzież 
miast i wsi, dzieci robotnicze i chłop 
skie, jednoczy je dla wspólnych in- 
teresów, w wykuwaniu nowego, lep 
szego, socjalistycznego jutra. 

W dalszym ciągu przemówienia 
prelegent podkreślił cenne zdobycze 
TBS na terenie Tomaszowa, a więc 
zorganizowanie dwu internat w i sze 
roką akcję stypendiaing, a zakoń- 
czył apelem do zebranych o czynne 
poparcie Towarzystwa i propagowa 
nie jego działalności wśród najszer= 
szych nas, zapowiadając następny 
występ zespołu artystycznego na so= 
Lotę godz. 18, w salach Powiatowe 
go Domu Kultuty. 

W części artystycznej wystąpiła 
orkiestra z Liceum Pedagogicznego 
pod dyrekcją prof. Marciucha oraz 
zespół taneczny ze Szkoły Przemy- 
słowej, który wykonał kilka tańców i 
inscenizacji. Wyróżniła się w nich 
kol. Aleksandra Dopadło. 

Występy organizowało kierownic- 
two burs TBS — męskiej i żeńskiej, 
z ob, Gulejową na czele. 

(W. R.) 


IZ naszych wędrówek 


Odwiedzamy świetlicę PZPW Nr 27 


Po załatwieniu wstępnych formal- 


i * ' * 
Słowa, jakie padały w czasie ze | ności w portierni, związanych z Wy- 


brania — były słowami, którymi 
załogą PZPW Nr. 27 odpowiada i 
odpowiadać będzie na próby sze 
rzenia paniki wojennej, na pró 
by podżegania do wojny. Bo pol 
ski robotnik, kiedy kierownicy o 
bozu imperializmu mówią o bom 
bach wodorowych wzmaga 
swój wysiłek produkcyjny, daje 
więcej metrów tkanin, więcej ki- 
zwiększając 


suszarni na wykończalni, skróce | tym bogactwo swego kraju, przy 


mia czasu pracy przy remontach 
maszyn oraz podniesienia dyscy * 
pliny wśród pracowników. 


$pieszając jego marsz do ustroju 
sprawiedliwości społecznej — So- 
cjalizmu. 


Przygotowania harcerzy 


do dziecięcego festiwalu artystycznego 


Wojewódzka Komenda Chorągwi 
ZHP organizując w skali ogólno=wo 
jewódzkiej pierwszy na naszym te- 
renie dziecięcy festiwal artystyczny, 
zdawała sobie sprawę z tego, że dro 
gą wzbudzenia w dziecku zaintere- 
sowań artystycznych, drogą stworze 
nia dzieciom warunków swobodne- 
go wyżycia się w różnych dziedzi- 
nach życia artystycznego — wpły- 
nie wydatnie na ukształtowanie cha 
rakteru dziecka i jego psychiki w du 
chu głębokiego i szczerego przywią- 
zania do tego wszystkiego, co dobre 
i piękne, w duchu przywiązania do 
robotnika i chłopa. 

Dostarczenie dziecku pięknych, 
wartościowych przeżyć wpłynie tak- 
że znacznie na podniesienie się sma- 
ku estetycznego. młodego obywate- 
la. Równocześnie, poprzez organiza- 
cję festiwalu — umożliwi się druży- 
nom harcerskim i ich zespołom ar- 
tystycznym wzajemną wymianę do- 
tychczasowych doświadczeń. 

Festiwal artystyczny w znacznym 
stopniu przyczyni się do zaintereso- 
wania szerokiego ogółu społeczeń- 
stwa pracą harcerską, zwróci uwa- 
ge na dużą wartozć wychowawczą 
nowego ruchu harcerskiego, a także 
zachęci dzieci do wstępowania w sze 
regi ZHP. 

Udział w festiwalu biorą wszyst- 
kie drużyny harcerskie z całego wo 
jewództwa, a także może w nim 
brać udział młodzież nie zorganizo- 
wana w ZHP, czyli zespoły artysty- 
czne młodzieży szkół podstawowych. 

Festiwal obejmować bedzie recy- 
tacje zespołowe 1 indywidualne, 
śpiew, tańce ludowe, inscenizacje i 
muzykę. 


Na terenie Tomaszowa eliminacje 
drużyn przeprowadzone zostaną do 
dnia 15. kwietnia, a najlepsze zespo 
ły zakwalifikowane zostaną do eli- 
minacji chorągwianej. Dla zespołów 
zwycięskich przewidziane są nagro- 
dy, dla wyróżnionych dyplomy. — 
Ocenę zespołu przeprowadza komi- 
sjå kwalifikacyjna, w skład której 
wchodzą na szczeblu hufca: przed- 
stawiciel PZPR, Inspektoratu Szkol 
nego, Zw. Zawodowych, Samopomo- 
cy Chłopskiej, Wydziału Kultury i 
Sztuki, ZMP i ZHP. Eliminacje od- 
bywać się będą przy udziale publi- 
czności tak starszej jak i młodzieży. 


daniem przepustki, wchodzimy na 
teren zakładów PZPW Nr 2%t kie- 
tujemy swe kroki do świetlicy. 


Kierownika jej, tow. Kabzińskie- 
go, łapiemy za kulisami, gdzie mieś- 
ci się sekretariat świetlicy. Jest w 
tej chwili zajęty sprzedażą biletów 
do kina, więc nie chcemy mu prze- 
szkadzać i wchodzimy do świetlicy, 
aby rozejrzeć się po sali. 


Uwagę*naszą zwraca „Kącik TPPR", 
w którym  fotogazetki  ilustrue 
ją życie robotników w Związku Ra- 
dzieckim. Oglądamy z zainteresowa- 
niem gazetkę ścienną ZMP /dlaczego 
nie zgłoszono jej na wystawę?), oglą 
damy portrety dostojników państwo 
wych, działaczy rewolucyjnych, czy= 
tamy hasła, rozwieszone na ścianach. 

Ale jest już i kierownik, który za- 
łatwił sprawę biletów, Kiedy mówi- 
my mu, że chcemy coś napisać do 
prasy o świetlicy fabrycznej — lekko 
zażenowany odpowiada, że chyba 
znów chcemy ją „obsmarować”, jak 
poprzednim razem po wystawieniu 
przez zespół świetlicowy „Plotki“ na 
festiwalu w RDK, jednak po na- 
szych zaprzeczeniach — uspakaja 
się. 

— „Świetlica nasza pracuje tak jak 
i inne tomaszowskie świetlice. Ma- 
my amatorski zespół dramatyczny, 
który oprócz niefortunnej „Plotki“ 
wystawił już kilka innych sztuk w 
świetlicy własnej oraz w świetlicy 
PZPW nr. 28 i we wsi Niemgłowy, 
nad którą zakłady nasze sprawują 
patronat. 


Myślistwo dostępne dla wszystkich 


W Ujeździe odbyło się ostat-| dla miłośników tego - wek jest 
a 


nio zebranie Kółka Myśliwskie- 
go. Celem zebrania był wybór 
nowych władz Koła. 

Dawniej myślistwo  dostę- 
pne było tylko dla wybranych, 
dla przedstawicieli klasy posia- 
dającej. Dziś ten stan zmienił się 
w sposób radykalny i myśli- 
stwu oddawać się może każdy. 

Nowa dubeltówka w chwili 
obecnej kosztuje 15 tysięcy Zł., 
a używaną mozna nabyć już za 
4 tysiące zł, Wydzierżawienie 
terenu do polowań również nie 
jest zbyt drogie. 

Jak wykazało zebranie — nie 
byle jaka przyjemność, jaką 


polowanie — kosztowała w ubie 
głym sezonie członka Koła oko- 
ło 4 tysięcy zł. Jest to suma, na 
którą może się zdobyć każdy 
człowiek pracy, oszczędzając 
chociażby tylko na papierosach 
czy... „uroczystościach rodzin- 
nych. Za tę stosunkowo skrom- 
ną sumę można użyć przyjem- 
nej i emocjonującej wycieczki i 
sportu, a równocześnie, można 
mieć ubitą zwierzynę, która 
przy racjonalnym polowaniu na 
średnich terenach łowieckich 
pokryje przeciętnemu strzelco- 
wi koszty polowania z nadwyż. 


ką. 
M. 


Obecnie, w związku z Kiermaszem 
TBS — zespół chce dać kilka przed- 
stawień, z których całkowity dochód 
przekazany zostanie "Towarzystwu 
Burs i Stypendiów. Ostatnio na war- 
sztacie jest sztuka „Podatek mająt- 
kowy”, którą zespół ma zamiar Wwy- 
stawić we wszystkich świetlicach. 
Członkowie zespołu są obowiązko- 
wi i aktywni. 

Do dobrze rozwijających się zespo- 
łów należy zaliczyć zespół mandoli- 
nistów, który ostatnio zakwalifiko= 
wał się do występów zespołów wo- 
kalno-instrumentalnych, mających 
odbyć się w Łodzi. 


Obecnie organizuje się chór mie- 
szany i zespół akordeonowy, które 
wystąpią prawdopodobnie po raz 
pierwszy na uroczystościach pierw- 
szomajowych. 


Oprócz pracy artystycznej, świetli 
ca prowadzi pracę oświatową. Zor- 


zni-znie uszczupla budżet świetlicy. 
Ponadto — brak maszyny hamuje 
sprawy korespondencji, sprawozdaw 
czości i innych, niezbędnych i waż- 
nych prac biurowych. 

Nie całkiem, niestety, dobrze jest 
z czystością świetlicy. Pył uńoszący 
się w powietrzu podczas gry w ping- 
ponga — najwymowniej o tym świad 
czy. 

Wychódząc ze świetlicy-w towarzy 
stwie kierownika, który zapewnia 
nas, że „będzie jeszcze lepiej" — 
przeglądamy czasopisma w lokalu 
przylegającym do świetlicy. Oprócz 
dzienników i czasopism polskich wi 
dzimy ilustrowane pisma radzieckie, 
które młodzież z zainteresowaniem 
przegląda. 


Żegnamy się z obecnymi i kierow= 


ganizowano kurs geografii politycz- | nikiem i wychodzimy z przeświadcze 


nej i gospodarczej świata, kurs ję- 
zyka rosyjskiego oraz organizuje się 
kuts Wszechnicy Radiowej. Ponadto 
prowadzi się w świetlicy prasówki 
i odczyty na różne tematy. Istnieją- 
cy kurs dla analfabetów zakończony 
zostanie w najbliższych dniach. 


Z innych odcinków świetlicowego 
życia podkreślić nałeży aktywną pra 
cę sekcji tenisa stołowego i sekcji 
szachowej, które przeprowadzają 
rozgrywki wewnętrzne i międzyza- 
kładowe. 

Ostatnio zakupiono dla świetlicy 
książki, które po oprawieniu ich zo- 
staną oddane do użytku czytelni- 
ków. 

Wszystkie te osiągnięcia zawdzię- 
czać świetlica może ścisłej współ- 
pracy z Komisją Kulturalno-Oświa- 
tową przy Radzie Zakładowej. Na 
zebraniach ITomisji omawia się naj- 
ważniejsze sprawy dotyczące życia 
świetlicy, opracowuje się plany pra- 
cy na najbliższy okres oraz ocenia 
się pracę świetlicy i jej kierownic- 
twa. Ostatnio, .na wniosek Komisji 
zakupiono nowy stół ping-pongowy 
i szafę na książki oraz rozpoczęta 
zostanie przebudowa sceny. 


Mówiąc o plusach — nie wolno za 
pominać o brakach, które niestety, 
jeszcze istnieją. Najważniejszym z 
nich, co daje się dotkliwie odczuć, 
jest brak stolików, powodujący, że 
zazety leżą na oknach lub krzesłach. 
Inną sprawą, na którą zwraca nam 
uwagę kierownik świetlicy, jest brak 
maszyny do pisania, co uniemożli- 
wia przepisywanie ról dla sekcji dra 
matycznej, a oddawanie do przepisy 
wania pociąga za sobą koszty w wy- 
sokości 3 — 5 tysiecy złotych. co 


niem, że świetlica PZPW Nr 27 dob- 
rze spełnia swe zadańia, że coraz bar 
dziej staje się, jak mówi wywieszo= 
ne w niej hasło — „kużnią Socja* 


lizmu“, 
cz. K. 
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Co pisała prasa łódzka 4 kwietnia 1930 r. 


BEZROBOTNA POD TRAMWAJEM 
Przy ulicy Piotrkowskiej 80 rzuci 
ła się pod tramwaj niejaka Łapide 


sówna, bezdomna i bezrobotna. Ła 
pidesównę uratowano w ostatnim 
momencie przez zahamowanie bie- 
gu pociągu. Kilka osób w, wagonie 
odniosło obrażenia. 


LUDZIE BEZ ZŁOTÓWKI 

„Republika“ zastanawia się nad 
celowością stosowania doraźnych 
mandatów karnych za przekrocze- 
nia porządkowe na ulicy. Jak się bo 
wiem okazuje, dopiero co trzydzies 
ty łodzianin jest zdolny zapłacić 
mandat 1 - złotowy. Olbrzymia wię 
kszość ludzi, którym się spisuje 
mandaty nie posiada przy sobie ani 
grosza. Tak stwierdziły organa po 
licyjne w ostatnich trzech miesią- 
cach. $ 


FABRYKI W TOMASZOWIE 
ZAMIERAJĄ 

dniu wczorajszym fabryka 

przerwała 

300 


w 
Steinmana i Aronzona 
pracę na czas nieograniczony. 
robotników zostało bez zajęcia. 


UARN LA RETE 


ZE SPORTU 


W walce o wychowanie nowe- 
wo człowieka, czł». 
wieka 0 moralności  socjalistycz- 


PAKT TRZECH IOCARSTW nej, bierze udzial całe nasze 
| 3 spółeczeństwo, a więc i nasz sport, 
„Republika“ podaje w depeszy złZgodnie z uchwałą GKKE * przy 


WKKE w Łodzi powołana została do 
życia Komisja do spraw amnestii dla 
naszych sportowców. Amnestia — to 
akcja, posiadająca ogromne i doniosłe 
znaczenie wychowawcze wśród na* 
szych sportowców, toteż poświęcimy 
jej dziś trochę więcej miejsca, 


Waszyngtonu, że „pakt trzech mô- 
carstw* — Anglii, USA i Japonii — 
jest na drodze. do realizacji. Japo- 
nia uzyskała szereg ustępstw na Da 
lekim Wschodzie. 


KROKODYL NA DWORCU 


W dniu wczorajszym na dworcu 
kolejowym w Londynie ukazał się 
żywy krokodyl, który wywółał sza- W skład Komisji, powołanej do 
loną panike wśród publiczności. |spraw amnestii przy WKKFE w Łodzi 
Krokodyl wymknął się z wagonu, f weszli: sekretarz WKKP ob. Okoński 
w którym był transportowany do o | (przewodniczący), ob. Kostrzewa — 
grodu zoologicznego. przedstawiciel ZMP, ob. Krysiak — 

przedstawiciel ZS „Gwardia“ i. czło- 
UZDROWISKA TYLKO DLA nek WKKF, ob. Gałązka H, — inspek 
WIELKICH FABRYKANTÓW tor WKKF dla spraw sportowych oraz 
i ob. Łuczak — przedstawiciel Okręgo- 


„Rupublika* omawia sprawę uż-|wej Rady KF przy ORZZ» 
drowisk polskich, które są tak dro z 
gie, że nawet najlepiej uposażeni u 
rzędnicy nie mogą z nich korzystać. 
Uzdrowiska i kurorty polskie dostę 
pne są tylko dla wielkich kapita- 
listów, właścicieli domów czynszo- 
wych i dla ziemian. 


SKŁAD KOMISJI 


Jakie stoją zadania przed Komisją 
do spraw amnestii? Na pytanie to 
daje nam odpowiedź jej przewodniczą 
cy, sekretarz WKKE, ob. Okoński. 


CZYM JEST AMNESTIA? 


nh nto NN 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 


(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Dsiń teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki 
(ml. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Dzió o godz. 19.30 8 akty Bzolem 
Aleichemea. 


TEATR KOMEDH MUZYCZERI 
„LUTNIA"” 
(ul. Piotrkowska 248) 


Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed 
mieścia”. ' : „na oboma 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 


Dziś o godz. 19.30 komadia C. Gol- 
doniego: „Oberżystka”. 

Kasa czynna przez eały dzień — 
tel. 272-70. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 185774) 


Dziś widowisko zamknięte dla szkół 
pt. „Historia cała o niebieskich mig- 
datach“. 


PAŃSTWOWY TEATR: LALEK 
„ARLEKIN“ 
(nl. Piotrkowska 152, tel. 2358-98) 


Dziś teatr nieczynny. 
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Co usłyszymy przez radio 


WTOREK 4 KWIETNIA 1950 

11:56 (Ł) Sygnał — chwila: musy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
18.25 Program dnia. 13.30 Koncert. 
1400 Kronika” węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka ope- 
retkowa. 14.55 Audycja PCK dla cho- 
rych, 15.10 „U nas i na świecie“. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
4ódzkie. 16.25 (Ł) „Tu się uczą młode 
matki". 16.30 (Ł) „Pierwsze,młodzie- 
żowe brygady budowlane“, 16.40 Mu- 


KOWNA kayah PWN 


S. Dikowski 


Koniec „Sagqo-Maru'" 


W ujściach rzek zjawiają się 


chodzą do strumieni, psy pociągowe, czując zapach świeżo suszonej 


ryby, skowyczą i rwą postronki. 
W nocy na brzegu i na morzu 
topi kungasy*. 
solą i krają rybę, chodzą oblepieni 
Drapieżcy również, wyłażą na 
japońscy podobni są do wątłuszy: 


rozdziawiają paszcze, Nie jestem prorokiem, ale jestem pewien, 
przyjdzie czas, kiedy rybi ogon stanie im w poprzek gardła . 
Na fabrykach konserw przez całą dobę obrabia się łososie „że- 
Jaznymi chińczykami'*, sezonowi robotnicy japońscy nie wyłażą 
z morza na arendowanych działkach, szalbierze sindo** rozstawia” 
ją sieci z podwójnymi skrzydłami. Ale to jeszcze nie wszystko. 


Panowie z Chokkajdą wysyłają n 
opatrzoną w sprzęt rybacki. 


* Żelany chińozyk — matomat do 


te Sindo — mupe oteti rybołownago. 


Woda w rzekach wrze, łowcy, robotnicy, którzy 


Niezgrabne, lecz mocne kawasaki, 
szybkie szkuny, starodawne skorupy z rzeżbionymi bukszprytami, 


Lir za Are 
~ e Kungas — łódka o pleskim dnie. 


— Wszystkie sprawy- dotyczące 
| amnestii nie mogą być załatwiane me- 
chanieznie mówi nam nasz roz- 
mówca. — Akcja ta ma być przecież 
[nie wspaniałomyślnym  darowaniem 
wszelkich przewinien, jakich dopuścili 
się nasi sportowcy, a akcją wycho- 
wawczą, mającą-za cel przyczynić się 
do podniesienia godności naszych spor- 
towców, do podniesienia poziomu Mo- 
|ralnego szerokich mas 
dzieży. 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„O 6-tej wieczorem po wojnie“ 
godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godz. 17, 19, 21 — film do- 
zwolony od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- 
czę z północy” godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 14“ godz. 15, 16; 
17,18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan Małachowski“ godz. 14, | 
16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pistkowiu' godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Córka marynarza“ godz. 18, 20, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni” godz. 17.80, 20 — 

ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia Kolejarz (Łódź) 
Parmeńska'' I seria — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- | nie daje się zdetronizować 
łapka” dla młodzieży godz. 16; — | 7 a k łódzkie 
„Krwawa vendetta“ godz. 18, 20 V:i adien ię ARE o 
7 TY IK Nieks 2 ; rozegrały niedzi już 

SNEDOW A AL ECY 3) ZE? kanie w drugiej rundzie, W Piotrko- 


westchnień“ godz. 18, 20 > a ] ` PaA i 
SWIT (Balucki Rynek 2) „Awantura wie tamtejsza Concordia Zzremisowaia 


NA CO TRZEBA ZWRACAĆ 
BACZNĄ UWAGĘ? 


— Decyzje dotyczące amnestii, któ- 
re podejmą zarządy klubów, lub wal- 
ne ich zebrania, muszą być przemyś” 
lane i podjęte kolektywnie. Na tych 
zebraniach konieczne jest omówienie 
zasad amnestii dla zawodników i jej 
znaczenie, dalej omówienie zachowa- 
nia się zawodników w ogóle, a w 
szczególności na stadionach i boiskach 


Co słychać w A kl.? 


na wsi“ godz. 18, 20 ze Związkowcem xz Tomaszowa 0:0. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na |P9 uwzględnieniu ostatnio  uzysku- 
pustkowiu“ godz. 15.30, 18, 20.30, |uych wyników, tabela przedstawia 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara: | Sie jak następuje: „dł 
da“ godz. 16, 18, 20 Kolejarz Łódź 3 6 B:> 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Program | Spójnia Łódź - 8. A RTE 
składany“ godz. 16.30, 18.30, 20,30 | Związkowiec Tomaszów 5,4 6:> 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór | Włókniarz Zgierz 3 4 84 
w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 | Kolejarz Koluszki 3 8, 4:4 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | ŁKS Włóknierz I B ACE. 
„Dom na pustkowiu“ godz. 16, | M-1 Żychlin 3 2 2:8 
18.80, 21, i Boruta Zgiera 3 1 5:9 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konstan Concordia. Piotrków 3 l, 24 
ty Zasłonow“ godz. 18, 20 — film | Związkowiec Łódź % 1.20 


W związku z nadchodzącymi święta 
mi nastąpi jednotygodniowa przerwa 
w rozgrywkach o punkty, Włókniarz 
Pabianiee będzie brał udsiwł Św spot- 
kaniach tej klasy od dnia 10 bm, 
Pierwszy mecz pabianiezanie rozegra- 
ję x Coneordią u siebie, o godz, 11. 
Włókniarz będzie spotkania o punkty 
kontynuował ww dni powszednie lub 
świąteczne, jednak wolne od rozgry- 
wek drużyn klasy A okręgu łódzkiego, 
Po ukończeniu spotkań drugiej rundy 
w wypadku, gdy Włókniarz z Pabia- 
nie zdobędzie pierwszą lokatę w tąbe 
li, muszą się odbyć jeszcze mecze z 
mistrzem jesiennym klasy A, SŚpójnią, 
i dopiero wówczas zwycięzca tych za- 
wodów otrzyma tytuł mistrza klasy 
A okręgu łódzkiego i będzie się ubie 
gać o wejście do drugiej ligi pań- 
stwowej. 


dozwolony od lat 14 


zyka operetkowa. 16.50 Slarzynka ra- 
cjonaliaatorów. 17.00 - Koncert, 17.45 
Audycja SP. 18.00 „Z kraju i ze świa- 
ta“. 18.15 Recital fortepianowy. 18.40 
„Wszechnica Radiowa“. 19.00 Poga- 
danka o Hercenie. 19.15 „W rytmie 
tanecznym. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.40 Muzyka. 21.00 Koncert sym- 
foniezny 21.40 „Wszechnica Radiowa“: 
22.30 „Zwyrtałowa bacówka pod we 
sołym wierchem*. 22.50 (Ł) Muzyka. 
m Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro- 


gram dnia 23.15 Muzyka taneczna, 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


3) 


się kraść. 
foki, wychudłe niedźwiedzie wy- 
płoną światła. Ryba rwie sieci, 
łuską, zmęczeni, mokrzy i weseli. 


światło dzienne. Przemysłowcy 


im więcej jest ryb, tym chciwiej ryby za skrzele. 


a Kamczatkę flotę moskitową, za 


Prawdop” lobnie „Sago-Maru 


kenjamia i patroszenia rybx. pońska fabryka konserw. 


Komisja do spraw amnestii dziala... 


Pierwsze wnioski o darowanie kar już wpłynęły. 


dnie uchyli w ciągu nie dłuższym, jak 
4 tygodnie od chwili jego złożenia. Od 
decyzji WKKF przysługuje jeszcze 
odwołanie do GKKF w Warszawie. 


podczas zawodów. Dalej konieczne 
jest poddanie krytyce (i samokrytycz- 
na ocena błędów) ukaranych zawod“ 
ników za poważne przekroczenia oraz 


omówienie , ewentualnie üchwslenie > 
wniosków o darowanie kar nałożo- WYKREŚLENIE KARY 
nych na zawodników, członków klu-|2 REJESTRU PO UPŁYWIE ROKU 


bu, wreszcie dyskusja, która wska: 
załaby na przyczyny różnych prze- 
kroczeń oraz środki, zapobiegające 
tym przekroczeniom. 

— Tego rodzaju zebrania kluby po- 
winny przeprowadzić do 15 kwietnia 


— Zatwierdzona decyzja o darowa- 
niu kary — mówi dalej nasz rozmów- 
ta — zostanie ogłoszona w komuni- 


którego przewinienie miało miejsce. 


naszej mło-| 


—- setki żarłocznych drapieżców zlatują się tutaj, jak muchy do 
kuchni. Najbiedniejsi przypływają z wysp Kurylskich — bez kom: 
pasu i bez map, z workiem zaśmieconego ryżu i beczką stęchłej 
rzodkwi, wpadają na rafy, płacą kary, lecz mimo wszystko starają 


Taktyka ich jest tchórzliwa i bezczelna. 
duje się statek pograniczny, drapieżcy nie wkraczają do trzymilo- 
wej strefy zakazanej, czekają. reperują sieci, robią na drutach ko- 
szulki, spacerują po pokładzie z takim wyrazem, jakby się nie 
mogli nasycić widokiem kamczackich sopek, 

Wystarczy się jednak odwrócić, 
natychmiast w kierunku brzegu i z niesłychaną zręcznością chwyta 


Znaliśmy dobrze wielu tych drapieżców. Każdy z naszej załogi 
poznawał w odległości trzech mil kawasaki „NG-48* lub kuter 
dwumotorowy „Chajai”, który zawsze taszczył za sobą całą flo- 
tyllę łódek. Szczególnie wisle krwi napsuła nam szkuna „Sago 
Maru“. Był to stateczek'o pojemności mniej więcej siedemdziesię- 
ciu ton, z mocnym kadłubem i dobrymi burtami. Przy odpowied- 
niej pogodzie mógł bez trudu przepłynąć dziesięć mil — akurat 
tyle, ile trzeba, aby w porę znaleźć się w bezpiecznej strefie. 

* miała bazę w pobliżu, na wyspie 
Szymuszu, ponieważ zjawiała się z wyjątkową uporczywością za 
każdym razem koło przylądka Burunnego, gdzie znajdowała się ja- 


D-4-14826 


Okręgowy Związek Sportowy odnotu- 
je w rejestrze kar obok nazwiska da- 
tę darowania kary a kara zostanie 
skreślona z rejestru dopiero po upły- 
wie roku nienagannego zachowania 
się amnestiowanego zawodyika. W 
stosunku zaś do zawodników, którzy 
w ciągu roku od dnia darowania ka 
ry dopuszcza się nowego przekrocze- 
nia dyscypliny sportowej — zostanie 


w całym naszym województwie, r 
SPRAWY FORMALNE 


— Każdy zarząd klubu na podsta: 
wie podania ukaranego i ubiegającego 
się © amnestie zawodnika, po powzię- 
ciu przez dany klub, odpowiedniej 
uchwały, winien wystąpić z wnios” 
kiem do WKKF o darowanie kary. 


Wniosek ten jednak musi być zaopa- |zastosowany wyższy wymiar kary 
trzony opinią zarządu egoera. to przekroczenie. 

: Sportówego Zwiazku Okręgowego.| Prace Komisji trwają. Pierwsze 
Wniosek ten WKKF zatwierdzi wzglę | wnioski już wpłynęły. 


soma An n 


0 przyczynie porażek „Widzewa” 


mówi nam kierownik sekcji piłkarskiej 
widzewiaków ob. Marciniak 
0 ii ligowa drużyna LKS Wtłó.kniarza ma już do zanotowania w tym 
l e sezonie dwa sukcesy — zwycięstwa nad Wisłą i Górnikiem z 
' Radlina —o tyle drugą naszą drużynę ligową, biorąca udział w rozgryw- 
kach drugiej naszej klasy państwowej prześladuje ciągły pech, Ale czy 
tylko pech? ' 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się | nich ambicja i jnż z Chodakowa, gdzie 


piłkar- grają najbliższe spotkanie, wrócę 


i wczoraj do kierownika sekcji ; k 
5 Jazo zwycięzcy. 


skiej WŁZKS „Widzew“ ob, Marei- 
niska, x 

— Przyczyny naszych pornżek nale 
ży doszukiwać się w tym — mówi nasz 
rozmówca —że b ile obronę posiadamy 
dość mocną, to w żaden sposób nie 
możemy skleić ataku, Brak nam prze 
de wszystkim łączników i prawego 
skrzydła, Nasi młodzi gracze, chłopcy |, 
z drugiej drużyny, są ża słabi jesz- 
cze do pierwszej, ligowej drużyny, tó- 
też musimy eksperymentować jeszcze 
opierając się na starszych rocznikach 
|jednak bez powodzenia. W niedziele 
w Woruniu zawiedli: Słaby na środku 
ataku, Jach na pruwej obronie i Por 


Dziś zamieszczamy drugi 


rozpiera się i panoszy następca 
A więc uwaga! Powtarzamy! 
kraju! 


nalczyk, grający jako półlewy, Jeśli 
chodzi o mecz niedzielny — wtrąca 


dakcji „Głosu”! 


nasz rozmóweR — to muszę zaznaczyć 
że po przerwie mieliśmy całkowitą 
przewagę, a za fe dwie utracone bram 
ki nasz bramkarz obsolnfnie nie pono 
si winy, Gospodarza (Kolejarz) grali 
b. ostro, gdyby był inny sedzia- mo- 
żeby do tego nie dopuścił, a wówczas 
i wynik może byłby inny.. 

Jakie środki zamierzacie przedsię- 
wziąć, aby uniknąć dalszych porażek? 
— pytamy ob, Marciniaka, 


3 wieczne pióra 


— Będziemy mnsieli sięgnąć jednak 
po młodych — odpowiada kierownik 
sekcji piłkarskiej „Widzewa. W 
pierwszym rzędzie myśle o Rosiaku i 
Nowickim, Racz (bramkarz) zdał w 
Toruniu egzamin, możliwe, że i oni 
okażą się lepsi od swych starszych ko 
legów — kończy nasz rozmówca. 


Po niedrielnej porażce, jak nam 
zdradził kierownik piłkarzy „Widze- 
wa“, widzewiacy wstydzili się wracać 
do Łodzi. Możliwe, że obudziła się w 


Dziś walne zebranie 


łódzkich tenisistów 


Dzisiaj o godz. 19 w sali Wojew. 
Komitetu Kultury Fizycznej przy 
uł. Curie Skłodowskiej 28, odbędzie 
się walne roczne zebranie. tenisis- 
tów okregu łódzkiego. Porządek 
dzienny m. in. obejmuje powołanie 
nowych władz tenisistów oraz wy 
bory kómisji opiekującej się utalen 
towaną młodzieżą, 

Ze względu na ważność obrad, o 
becność członków obowiązkowa. 


nagrody. 


przedstawiony na 


Jeśli w pobliżu znaj- 


a cała ta hałastra rzuca się 


miejsce pracy ~.. 


| 
dokładny adres 


d.e n. 


aiia 


kacie Związku Sportowego, w ramach |. 


Z 
F | arn 


2 Nr BA 


kolarzy, spośród których wyłonia 
na zostanie reprezentacja Polski 
na wyścig Warszawa - Praga trenuje 


2 


pod okiem. trenera , Wisznickiego. 
Dotychczas przebyli oni ok. 500 km 
ico dzień przedłużają trasę biegów 
treningowych. Wszyscy, z wyjąt- 
kiem chorego Nowoczka, znajdują 


wyciąć, wypełnić starannie | zachować. 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłąć do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. 


- Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 


Mr. Dollar przebywa w... 


Imię i nazwisko Czytelnika 


się w dobrej formie. Szczególnie wy 
różnia się Sałyga, Wrzesiński i Rzeź 
nicki, 


Dziś dalszy ciąg 


„Pierwszego Kroku“ 
W dniu dzisiejszym, to jest we 
wtorek, o godz. 18 w hali zrzesze- 
nia sportowego Włókniarz odbędą 
się ćwierć i półfinały walk „Pierw- 
szego Kroku“ bokserskiego * grupy 
łódzkiej. Ogółem startować będzie 
około 30 adeptów pięściarstwa. 


Nasz konkurs! 


rysunek konkursowy. Należy go 
Dwanaście kolejnych ry- 


Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
Należy, odgadnąć nażwę danego 


„ Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla* 


szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania. 
Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 


którzy 


W jakim kraju przebywa 


poniższym rysunku. 


Mr. Dollar? 


Kupon Nr 


